
KOtBUSZOWSKI 

I ISSN 1232-7646 I 

" ... wolna prasa 

jest niezbędnym 

i najskuteczniejszym 

narzędziem 

obrony przed tyranią ... " 

Leszek Kołakowski 

• czerwiec 2015r. • cena 1,50 zł 

25-LECIE 

SAMORZĄDU 

GMINY 

KOLBUSZOWA 
29 maja uroczystą sesją Rady Miejskiej 

uczczono 25-lecie Samorządu Gminy Kolbuszo­
wa. Uroczystości zainaugurowała msza św. w Ko­
legiacie pw. Wszystkich Świętych w Kolbuszowej. 

cd. czytaj na stronie 13 
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DOTKNIĘCI MIŁOSIERDZIEM 
7 czerwca był dniem szczególnym dla całego rejonu kol­

"'� buszowsko - sokołowskieg�, do którego wszyscy mieszkańcy, a 
szczególnie wolontariusze SDM, przygotowywali się już od dłuż­
szego czasu. 

Właśnie w tę piękną, słoneczną niedzie­
lę symbole ŚDM - krzyż Światowych Dni 
Młodzieży oraz ikona Matki Bożej „Salus 
Populi Romani" przywędrowały do naszych 
miejscowości. Był to jeden z najważniejszych 
elementów duchowych przygotowań do naj­
większego wydarzenia w Polsce, jakie będzie 
miało miejsce w Krakowie w 2016 roku. 

Uroczystość peregrynacji rozpoczęła się 
przyjęciem symboli ŚDM na kolbuszowskim 
rynku. Młodzież z radością przeniosła na rę­
kach (ważący 35 kg) Krzyż oraz Ikonę(l5 kg) 
w przemarszu do kolegiaty pw. Wszystkich 
Świętych w Kolbuszowej. Następnie, młodzi 
z całego regionu wraz z księżmi koordyna­
torami parafialnymi wzięli udział we Mszy 
Świętej, której przewodniczył J.E. Ksiądz 
Biskup Edward Białogłowski. W czasie ho-

I stopnia oraz międzyparafialna 
schola Światowych Dni Młodzieży. 

Po zakończonej Eucharystii 
wszyscy obecni- młodzi ciałem, 
ale przede wszystkim duchem, 
udali się w Drogę Świadków 
ulicami Kolbuszowej, w trakcie 
której wolontariusze oraz chętni 
mieli okazję zbliżyć się do symboli 
ŚDM niosąc je na rękach lub na 
ramionach. Przemarszowi towarzy­
szył radosny śpiew oraz wspólne 
rozważanie świadectw i czytanie 
Pisma Świętego. Punktem doce­
lowym tej wyjątkowej drogi był 
kościół pw. Brata Alberta, gdzie 
każdy miał okazję indywidualnie 
adorować Ikonę Matki Bożej oraz 

milii wzywał on wszystkich, aby nie bać się Krzyż ŚDM. Całe wydarzenie zakończone 
dotknąć Miłosierdzia oraz pozwolić na to, zostało wspólną modlitwą, odprowadzeniem 
abyśmy i my zostali dotknięci największą symboli ŚDM i przekazaniem ich młodzieży 
Miłością. Mszę ubogacał śpiew chóru z Pań- strzyżowskiej. 
stwowej Szkoły Muzycznej w Kolbuszowej Parafrazując słowa ks. Pawła Tomonia: 

,,Kto spotkał Jezusa nie może nie ulec zmia­
nie i być takim samym jak przed spotkaniem" 
-trzeba by powiedzieć, kto miał okazję wziąć 
udział w niedzielnej uroczystości, ten za­
raził się młodzieńczym zapałem do ŚDM i 

wiarą uczestników, 
a przez nie jest już 
tym człowiekiem. 
Peregrynacja sym­
boli jest ogromnym 
przeżyciem ducho­
wym, którego mógł 
doświadczyć każdy 
z nas. Co więcej, 
mieliśmy okazję do 
wyjątkowego spo­
tkania, gdyż symbo­
le ŚDM peregrynu­
ją po całej diecezji 
rzeszowskiej aż do 
11 czerwca. Warto 
przeżyć wspól­
nie z młodymi z 
całej diecezji ten 
wyjątkowy etap 
duchowego przy­
gotowania do ŚDM 
w 2016, od których 
dzieli nas niewiele 
ponad rok. 

Zuzanna Salwik 
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1 O lat współpracy z Apensen 
W dniach od 4 do 9 czerwca br. w 

Kolbuszowej gościła grupa z partnerskie­
go miasta Apensen w Niemczech. 

Delegacja na czele z Peterem Sommerem 
Burmistrzem Apensen oraz Sigfridem Stresowem 
Burmistrzem Beckdorfu uczestniczyła w uroczy­
stościach zorganizowanych 6 czerwca br. w Miej­
skim Domu Kultury w Kolbuszowej. 

Na spotkaniu z okazji 10 -lecia podpisania 
umowy pomiędzy Kolbuszową a Apensen oprócz 
Jana Zuby Burmistrza Kolbuszowej gospodarza 
uroczystości i Krzysztofa Wilka Przewodniczące-

go Rady Miejskiej uczestniczyli między innymi 
burmistrzowie z miast partnerskich Patrick Le 
Diffon Bunnistrz Ploermel z Francji i Iwan Grys 
Burmistrz Starego Sambora na Ulaainie a także 
Zbigniew Chmielowiec Poseł na Sejm RP, Jó­
zef Kardyś Starosta Kolbuszowski, Joanna Zioło 
Honorowy Prezes Stowarzyszenia „Kolbuszowa 
bez Granic" Andrzej Małodobry Przewodniczący 
Komisji Współpracy z Kolbuszową w Ploermel, 
Jerzy Jezuit Prezes Stowarzyszenia „Kolbuszowa 
bez granic", członkowie stowarzyszenia, radni 
Rady Miejskiej oraz rodziny przyjmujące. 

0 

Spotkanie było okazją do odświeżenia wspo­
mnień, podsumowania dotychczasowej współpracy, 
gratulacji i życzeń obchodów kolejnych okrągłych 
rocznic. Uroczystość zwieńczona została koncertem 
Chóru i Orkiestry Państwowej Szkoły Muzycznej I st. 
w Kolbuszowej pod kierownictwem Pani Aleksandry 
Niezgody. 

Partnerzy z Niemiec i Francji wzięli także 
udział w Marszu Przyjaźni Nordic Walking zorgani­
zowanym w ramach Pucharu Europy Nordic Walking 
w Kolbuszowej. 

Program wizyty obejmował oprócz wizyty z 
Urzędzie Miejskim, bibliotece, krytej pływalni czy 
skansenie zwiedzanie Krakowa, Łańcuta i Rzeszowa. 

A.Selwa 

65-lecie kolbuszowskiej orkiestry 

Orkiestra Dęta MDK w Kolbuswwej, Krakowska Orkie­
stra Staromiejska, oraz orkiestry z Węgier i Słowacji zagra­
ły na tegorocznym Festiwalu Orkiestr Dętych „Na Falach 
Nilu". 

Impreza została połączona z obchodami 65-lecia Orkiestry Dętej 
Miejskiego Domu Kultury. 

Występy orkiestr poprzedziła msza św. w kolegiacie pw. Wszystkich 

Św. odprawiona w inter,cji muzyków kolbuszowskich orkiestr. Po nabo­
żeństwie przez rynek przeszła parada uczestników festiwalu. 

Na sali widowiskowej MDK przedstawiony został pokaz multi­
medialny poświęcony historii kolbuszowskich orkiestr oraz wręczono 
gratulacje i podziękowania. 

Następnie przed budynkiem MDK wystąpili uczestnicy festiwalu. 
Imprezę zakończyła zabawa jubileuszowa. 

J.Mazur 
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NIE SAMYM CHLEBEM . • • 
Dziś prezentujemy Państwu drugą część opowiadania; pierwsza ukazała się w 

majowym numerze „Przeglądu Kolbuszowskiego". Zapraszamy do lektury! 

Tajemnica latarni 
Coś z nowym było nie tak, czułem niepo­

kój, nie spuszczałem z niego oczu. 
- Może to Prusak? - powiedział Lussen -

może trzeba po niemiecku? 
- Powiedz choć słowo, a zęby ci przepchnę 

na drugą stronę głupiego łba - Jakusz zacisnął 
pięść, ale zamiast uderzyć piekarza, ubódł ob­
cego w sam brzuch, ten skurczył się, zgiął w 
pół, charcząc walczył o powietrze. Kiedy się 
wyprostował, miał przerażone oczy, oplute usta, 
kwękał, rzęził, kościstymi palcami uderzał się 
po twarzy, tłukł dłońmi po uszach. Mężczyźni 
patrzyli na niego w osłupieniu. 

Latarnik otworzył usta, włożył w nie palce, 
spojrzał raz jeszcze ponad naszymi głowami, 
jakby go koił widok domów przytulonych je­
den do drugiego. Gasnące słońce nadało ich 
czerwonej barwie złotą poświatę, wydawały się 
ciepłe i dobre. Przy plocie spostrzegł schowa­
nego malca. Po chwili drobna kobieta w czepku 
na głowie, długiej czarnej sukience, przewiązana 
fartuchem, wybiegła z najbliższego domu, po­
ciągnęła chłopca za ramię, w pośpiechu udeptała 
niewidocznego szczeniaka, ten zaskowyczał, 
chłopiec rozpłakał się. 

Obcy otworzył szeroko buzię, kazał chło­
pom zajrzeć do środka, palcami wyciągnął szczą­
tek języka. 

- Ucięli mu go - mruknął Jakusz. 
Cofnęliśmy się o krok, niektórzy pospusz­

czali głowy. 
- Już czas - klepnąłem obcego w ramię, ten 

wzdrygnął się; usta mu zadrżały, oddychał szyb­
ko, bladożółty na twarzy, przypominał zaszczute 
zwierzątko, które od szaleństwa dzieli wąska, 
prawie niewidoczna granica. 

- Trzymaj - karczmarz wręczył mu butelkę 
rumu. 

Latarnik dostał czkawki, pokręci! głową, 
odstawi! butelkę na ziemię. 

- Bierz! - wepchnął mu ją w ramiona, po­
spiesznie odwróci! twarz, oko mu zadrgało. 

Musiałem pokonać poprzednią drogę raz 
jeszcze, reszta szybko rozeszła się do domów, 
tam, jestem pewien, przyczajeni za zasłonami 
w oknach ciemnych pokojów wpatrywali się w 
latarnię. Kiedy rozbłysła, zapamiętali, że światło 
ślicznie rozlało się po tafli morza, zatańczyło na 
grzbietach fal. 

- Ezdra dobije jutro -krzyknąłem od progu. 
Usiadłem przy barze, roztarłem sine dłonie - dała 
sygnał. 

Kilka osób podniosło głowy. 

- A latarnik? - zapytał Jakusz. Nalał mi 
wody do glinianego kubka. 

- Trząsł się jak galareta, ale do latarni 
wszedł, do tego niemowa - powiedziałem - nie 
doniesie - podrapałem się po kudłatej głowie -
może on tu za karę? 

- Musimy być czujni, do jutra, do rozładun­
ku - pogładził się po brodzie J akusz - staniesz na 
straży, będziesz obserwował latarnie. 

- I tak nas zauważy. 
- Przestraszony jak jaszczurka w słoiku, 

prędzej zeżre arszenik niż nam zaszkodzi. Lepiej 
jednak mieć go na oku. 

- Coś w nim zobaczyłeś - mruknąłem - żal 
ci się chłopa zrobiło? 

Jakusz nabił fajkę, obracał ją chwilę na ba­
rze, nagle przebudzony, zapali!, pyknął trzy razy, 
spojrzał mi w oczy. 

- Ma w sobie cień - pyknął. 
- Każdy ma cień - zirytowałem się, ze zło-

ścią odsunąłem od siebie kubek, woda chlusnęła, 
ochlapała palce karczmarzowi, ten niewzruszony 
spokojnie pykał. 

- Cień, który lezie za tobą, to nic, ale jego 
cień jest już w nim, myślę, że nie zobaczymy 
go więcej. 

Miał rację. Latarnik ani raz nie opuścił Au­
relii. Co miesiąc dowoziłem mu jedzenie i rum, 
choć tego drugiego nie chciał, ale Jakusz się uparł. 
Wstawiałem mu skrzynkę za drzwi i odpływałem. 

Zia noc nadeszła z piątku na sobotę w po­
łowie grudnia. Sztorm trwał już drugą dobę. Ga­
piłem się na latarnię ginącą w pianie fal. Dzikie 
morze przypominało stado wściekłych czartów, 
wyło, łkało, histerycznie rzucało falami, jakby 
je chciało wygonić, zawodziło jak skrzywdzone 
dziecko, czasem jak pies z przetrąconym krę­
gosłupem albo chichotało. Fale krótkie, strome, 
gwałtowne, nadbiegały z różnych kierunków,jak­
by je odbijało kilku niewidzialnych zuchwalców. 

Diabłów tam nie brakowało. Kiedy roz­
poczynał się sztorm, czułem je za plecami, sły­
szałem tupot kopyt, cienie śmigały za oknami, 
chowały się za drzwiami, by z dzikim wyciem 
wskoczyć do karczmy, spiżarni albo pod pierzy­
nę. Każda szczelina skrzypiała, deski skomlały, 
dzwonki wietrzne uderzały o drzwi, ściany, fra­
mugi niczym słoiki pełne kamieni. Ciągle się 
nam zdawało, że ktoś puka, ale za drzwiami 
tylko wicher galopował, że ktoś zawodzi, pro­
si, skomli. Kiedy wyskakiwałem na zewnątrz, 
słyszałem chichot, a wiatr chlustał mi w gębę 
deszczem, aż się dławiłem. Niebo łączyło się z 
morzem, nie widziałem granicy. Fale wyskaki-

wały hen, hen do góry, tłukły się o skały, śpiewa­
ły, huczały, wdzierały się w naszą drogę, cofały 
i tak w kółko. 

Siedzieliśmy w karczmie. Markotni, sino 
od dymu, cuchnęło, świeczki cuchnęły, ludzie 
cuchnęli, stołki cuchnęły, w kominie cuchnęło i 
kiedy tak wszystko wokół mnie cuchnęło, raptem 
trach! Ogień w kominku zgasł, przygnieciony 
niewidzialnym łachem. Aż ścierpłem od uszu 
po najmniejszy palec u stopy. 

- Stało się - mruknął Jakusz, nalał sobie 
calusieńki kubek rumu, wychylił, otarł usta. Za­
uważył, że gapimy się na niego. Tylko Jakuszo­
wa przeżegnała się i półgłosem zaczęła :,,Wojcze 
nasz, który jes Niebie, swianceno bondzie Imio 
twoj . . .  " 

- Wyjrzyj no młody - powiedział do mnie 
- czy Aurelia działa. 

Zrobiłem, co kazał. Z dygocącym sercem, 
rozglądając się na boki, pobiegłem ku morzu. 
Struchlałem, bo tam, gdzie spodziewałem się ją 
spostrzec, panowały gęste ciemności. 

- Zepsuła się? - zapytałem zdyszany, kiedy 
całkiem mokry wbiegłem do karczmy. 

- Obcy miał w sobie cień, taki cień pod­
czas sztormu potrafi człowieka zagryźć - J akusz 
nabił fajkę. 

Kiedy skończył się sztorm, przypłynął in­
spektor. Nasi stali na nabrzeżu, jak wtedy, kiedy 
przewoziłem latarnika. Inspektor miał wielki 
brzuch, binokle na oczach, opięty surdut, nie 
chciał mówić po naszemu. 

- Jakusz mówi, że to niedobre miejsce na 
latarnię - mruknąłem. Zaskoczyłem go, bo od­
ruchowo odpowiedział mi tak, że zrozumiałem. 

- Latarnie chłopcze buduje się właśnie w 
niedobrych miejscach - połapał się dopiero, 
kiedy skończył, spojrzał na mnie ze złością, 
pogroził wskazującym palcem - schlecht Jung! 
-prychnął i odwrócił się plecami. 

Kiedy znaleźliśmy się blisko brzegu, nie 
wysiadł, tylko machnął na Jakusza, ten rad nie­
rad musiał popłynąć z nami. Morze falowało, 
szare i nadąsane, ale jeszcze spokojne; wpływało 
na skałę i odpływało. Ciemne chmury pędziły, 
wiatr zapierał dech, dłonie kostniały z zimna, 
policzki piekły. Drzwi zastali zamknięte, inspek­
tor wyciągnął swoje klucze, zniknęli tylko na 
chwilę. Nim posiniałem, Jakusz i inspektor wy­
szli. Zaskoczyło mnie, że tak szybko się uporali. 

- Schwimst du! - rozkazał inspektor i z 
irytacją wszedł na łódź. 

- Nie ma go - mruknął Jakusz. Wyglądał, 
jakby zobaczył ducha, od samego jego przeraże­
nia zrobiło się i mnie zimno w żołądku. 

Inspektor napisał w raporcie, że latarnik 
dopuścił się dezercji z miejsca pracy. 

- Tam coś jest- powiedział Jakusz wieczo-
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rem - coś, niewidzialne, wir jakiś, przemykało to 
błyskawicznie, nieruchomiało, by zaraz wzdłuż 
wieży po schodach zbiegać. 

Mężczyźni siedzieli dookoła baru, milcze­
li, ogień strzelał w kominie, siedziałem blisko 
niego, bo miałem w sobie lód, dokładałem po 
kawałku torfu, żeby nie przygasł. Naszła mnie 
myśl, że jeśli zgaśnie, to umrę. 

- Wiater! - krzyknął Lussen - wiater tam 
jest ciągły. 

- Wiater - pokiwał Jakusz - to idź z tym 
wiatrem tańcować, widmo jakieś tam jest! 

- Mało w gacie nie narobiłeś - język się 
Lussenowi plątał -boś trupa się spodziewał,jako 
i my się spodziewali - mężczyźni pokiwali gło­
wami - taki cuchnący trup to paskudna przygoda, 
bać się miałeś prawo. 

- Do teraz zimno mnie w kiszkach - Jakusz 
nabił fajkę -patrzcie na młodego,jaki struchlały, 

a nie wchodził do środka, ten cypel jest przeklę­
ty, przyzywa do siebie, a potem lodowaty jęzor 
zaciska na szyi. 

-Ale trupa nie ma - mruknął sennie Lussen. 
- Ano nie ma. 
W latarni było pusto, łóżko nieposłane, w 

kuchni naczynia umyte, krzesło przewrócone, 
sztormiak na haku. Latarnik zniknął. Inspektor 
twierdzi!, że oszalał, musiał wyjść na zewnątrz 
i zmyła go fala. Latarnia została uszkodzona, 
ale nikt jej już nie naprawiał. Jeszcze długo od 
tamtego zdarzenia, idąc brzegiem morza wy­
glądaliśmy ciała latarnika. Co prawda Jakusz 
uważał, że go nie znajdziemy, bo on naprawdę 
zniknął, ale my nie przestaliśmy o nim myśleć. 

Prawdą jest, że kiedy patrzyłem na Aurelię, 
przechodziły mnie ciarki, uczucia zimna nie po­
zbyłem się już nigdy. Aurelia robiła przygnębia­
jące wrażenie. Od samego patrzenia na nią robiło 

Moja ulubiona modlitwa 
Koronkę do Miłosierdzia Bożego, 

przekazaną przez Pana Jezusa św. sio­
strze Faustynie, odmawiam od dziecka. 
Ta modlitwa towarzyszy mi każdego dnia. 

HISTORIA 

Koronkę podyktował Siostrze Faustynie Pan 
Jezus w nocy 13 września 1935 r. w wileńskim 
klasztorze, gdy modliła się o powstrzymanie gnie­
wu Bożego nad grzesznym światem. Następnego 
dnia w kaplicy pouczył ją, jak ma odmawiać po­
szczególne modlitwy na różańcu. 

Na początku Ojcze nasz, Zdrowaś Maryjo i 
Wierzę w Boga. 

Następnie na „dużych" paciorkach modlitwę: 
,,Ojcze Przedwieczny, ofiaruję Ci Ciało i Krew, 
Duszę i Bóstwo Najmilszego Syna Twojego, a 
Pana naszego Jezusa Chrystusa na przebłaganie 
za grzechy nasze i świata całego". 

Natomiast na „małych" paciorkach: ,, Dla 
Jego bolesnej Męki miej miłosierdzie dla nas i 
świata całego". 

Na zakończenie Pan Jezus polecił odmówić 
trzy razy „Święty Boże Święty Mocny Święty Nie­
śmiertelny - zmiłuj się nad nami i całym światem". 

Często odmawia się również: ,,O Krwi i 
Wodo, któraś wytrysnęła z Najświętszego Serca 
Jezusowego jako zdrój Miłosierdzia dla nas -Ufa­
my Tobie" (x3), wg słów Pana Jezusa: Wzywaj 
Mojego miłosierdzia dla grzeszników, pragnę ich 
zbawienia. Kiedy odmówisz tę modlitwę za jakiego 
grzesznika z sercem skruszonym i wiarą, dam mu 
łaskę nawrócenia. Modlitwa ta jest następująca: O 

Krwi i Wodo, któraś wytrysnęła z Serca Jezusowe­
go, jako zdrój miłosierdzia dla nas - ufam Tobie. 
(Dz. 186-187) 

KORONKA O 15.00? NIEKONIECZNIE. 

Godzina śmierci Pana Jezusa, trzecia po po­
łudniu, jest czasem uprzywilejowanym w nabo­
żeństwie do Miłosierdzia Bożego. W tej godzinie 
stajemy w duchu pod krzyżem Chrystusa, by dla 
zasług Jego męki błagać o miłosierdzie dla siebie 
i świata. O trzeciej godzinie - mówił Pan Jezus do 
Siostry Faustyny - błagaj Mojego miłosierdzia, 
szczególnie dla grzeszników, i choć przez krótki 
moment zagłębiaj się w Mojej męce, szczególnie w 
Moim opuszczeniu w chwili konania. Jest to godzi­
na wielkiego miłosierdzia dla świata całego. 

Często w praktyce i publikacjach powtarza 
się opinię, że o trzeciej po południu trzeba odma­
wiać Koronkę do Miłosierdzia Bożego i że Koronka 
odmawiana o tej porze ma szczególną moc. Takie 
myślenie wynika z nieznajomości nabożeństwa 
do Miłosierdzia Bożego w formach przekazanych 
przez Siostrę Faustynę i być może z potrzeby ko­
rzystania z gotowej formuły modlitewnej. Modlitwa 
w Godzinie Miłosierdzia jest osobną formą kultu 
Miłosierdzia Bożego, z którą Jezus związał określo­
ną obietnicę i sposoby jej praktykowania. Nigdzie 
nie powiedział, że w tej Godzinie trzeba odmawiać 
Koronkę do Miłosierdzia Bożego. Oczywiście, o 
trzeciej możemy odmawiać Koronkę, tak jak o każ­
dej innej godzinie dnia i nocy, ale wtedy nie prak­
tykujemy modlitwy w Godzinie Miłosierdzia, tylko 
odmawiamy Koronkę. Koronka do Miłosierdzia 
Bożego nie może być bowiem modlitwą w Godzinie 
Miłosierdzia, gdyż jest skierowana do Boga Ojca 
(Ojcze Przedwieczny, ofiaruję Ci . . .  ), a modlitwa 

się mi smutno, nachodziły mnie straszne myśli, 
gdybym więcej o niej myślał, nie mógłbym spać, 
bo wyjące głowy bez ciał prześladowałyby mój 
umysł. Cała wioska już mówiła, że Aurelia rzu­
ciła na mnie urok. 

Uratował mnie inspektor. Przypłynął pew­
nego wiosennego dnia i zaproponował Jakuszo­
wi, że weźmie mnie do siebie, odda do szkoły, 
uratuje przed szaleństwem. 

Po raz pierwszy wówczas widziałem u 
Jakusza łzy. Nie chciał mnie oddać, ale - to 
dla twojego dobra - powiedział i serdecznie 
moją dłoń ścisnął. Nigdy więcej nie widziałem 
już latarni. Usłyszałem o niej dwa lata później, 
kiedy żaglowiec „Ezdra" roztrzaskał się o nią na 
miazgę, nikt z załogi nie przeżył. 

w Godzinie Miłosier­
dzia ma być skierowana 
wprost do Jezusa. 

OBIETNICE 

Pan Jezus mówił: 
Odmawiaj nie­

ustannie tę koronkę, 
której cię nauczyłem. 
Ktokolwiek będzie ją 
odmawiał, dostąpi wiel­

Agnieszka Czachor 

kiego miłosierdzia w godzinę śmierci. Kapłani będą 
podawać grzesznikom jako ostatnią deskę ratunku; 
chociażby grzesznik był najzatwardzialszy, jeżeli 
tylko raz zmówi tę koronkę, dostąpi łaski z nieskoń­
czonego miłosierdzia mojego (Dz. 687). 

Każdą duszę, która odmawiać będzie tę ko­
ronkę, bronię w godzinie śmierci jako swej chwa­
ły. ( . . .  ) Kiedy przy konającym inni odmawiają tę 
koronkę, uśmierza się gniew Boży, a miłosierdzie 
niezgłębione ogarnia duszę (Dz. 811 ). 

O, jak wielkich łask udzielę duszom, które 
odmawiać będą tę koronkę (Dz. 848). 

Zatwardziali grzesznicy, gdy ją odmawiać 
będą, napełnię dusze ich spokojem, a godzina śmier­
ci ich będzie szczęśliwa ( . . .  ); gdy tę koronkę przy 
konających odmawiać będą, stanę pomiędzy Ojcem, 
a duszą konającą nie jako Sędzia sprawiedliwy, ale 
jako Zbawiciel miłosierny (Dz. 1541). 

Bardzo lubię tę modlitwę, bo jako ksiądz 
mam świadomość, że kapłan, który jest szafarzem 
Miłosierdzia, sam szczególnie go potrzebuje. Ta 
modlitwa dodaje mi sił. Często tą modlitwą modlę 
się za moich penitentów. 

x. Julian Wybraniec 
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Jarek Mazur, kolbuszowski 

hudak, nagrodzony przez Zarząd 

Województwa Podkarpackiego 
Nasz kolbuszowski hudak Jarek 

Mazur, którego działalność przybliża­
liśmy kilkakrotnie w "Przeglądzie Kol­
buszowskim", został nagrodwny przez 
Zarząd Województwa Podkarpackiego 
za całokształt działalności i osiągnięcia 
w dziedzinie twórcwści artystycznej, 
upowszechniania i ochrony kultury. 

Jeśli słyszą Państwo takie hasła, jak: zespól 
Hudacy, audycja Wszystko jest folkiem, fotogra­
fia, kapele i zespoły śpiewacze: Cmolasianie, 
Kocirba - tam jest też Jarek Mazur. Hudak udzie­
la się i współpracuje z Muzeum Kultury Ludowej 
w Kolbuszowej, Samorządowym Ośrodkiem 
Kultury w Cmolasie, Stowarzyszeniem Ini­
cjatyw Lokalnych KUŻNIA, Stowaryszyniem 
Lemkiw, Ruska Bursa / PycKa Eypca, Muzeum 

Kultury Łemkowskiej w Zyndranowej / My3ei\ 
JleMKiBcKoii KyrrhTYPhI. 

Od 25 lat z p.Krystyną Mazurkiewicz pro­
wadzi zespoły pieśni i tańca w całym regionie. 

Jarek Mazur to jeszcze wiele, wiele innych 
działań - gratulujemy i dziękujemy za przybliża­
nie muzyki i mowy naszych Ojców. 

Muzyk podkreśla, że jego działania są ze­
społowe: gdyby nie współpraca ludzi, którzy 
go otaczają - ludzi, którzy potrafili ustąpić ze 
swojego mniejszego dobra po to, aby razem 
stworzyć większe dobro wspólne, nie byłoby 
tego sukcesu. 

Gratulujemy' 

Redakcja Przeglądu Kolbuszowskiego 
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19. Prezentacje już za nami 
Wyroby artystów i rzemieślników ludowych, dobra muzyka i świetna regionalna kuch­

nia - wszystko to czekało w niedzielę, 7 czerwca, na odwiedzających Park Etnograficzny 
Muzeum Kultury Ludowej w Kolbuswwej. Na 19. Prezentacjach Twórcwści Ludowej La­
sowiaków i Rzeszowiaków bawiło się prawie trzy tysiące gości z Podkarpacia i nie tylko. 

Jak co roku Prezentacje Twórczości Ludowej najróżniejsze rzemiosła i sztuki: od malarstwa i rzeźby 
były wielkim świętem przede wszystkim dla arty- przez wytwarzanie drewnianych zabawek po pszcze­
stów i rzemieślników kultywujących tradycje naszego Jarstwo, plecionkę z wikliny, korzeni sosny i słomy, 
regionu, ale również i dla wszystkich, którym nie- wytwarzanie kwiatów z bibuły i szyszek weselnych. 
obojętny jest los zostawionego nam przez przodków Tematem przewodnim tegorocznych prezen-
dziedzictwa. tacji było garncarstwo, nie mogło zatem zabraknąć 

7 czerwca skansenowskie zagrody ożyły - twórców zajmujących się ceramiką artystyczną oraz 
twórcy ludowi odkrywali przed gośćmi sekrety swo- garncarza, który w zagrodzie z Łążka Garncarskiego 
jego warsztatu, pokazując, jak powstają ich wyroby, zapoznawał widzów z tajnikami jednego z najstar-
które można było też kupić. Nasi goście uprawiali szych rzemiosł. 

Stoisko z ceramiką Anny Kupczyk, fot. J Mazurkiewicz 

Zagroda garncarska nie była jedynym obiektem, 
do którego można było w czasie imprezy zajrzeć. 
Otwarty dla zwiedzających by! również kościół z 
Rzochowa oraz spichlerz dworski z Bidzin. Można 
było w nim obejrzeć wystawę prac Olgi Bardan. 

Od 16.00 centrum wydarzeń stała się scena, 
na której zaprezentowały się: Ziemia Podkarpacka, 
Szkolny Dziewczęcy Zespól Pieśni Ludowej ,,Kalina" 
z Zespołu Szkól w Trzebosi, Zespól Obrzędowy „Wo­
łanie" z Domatkowa, Zespól Pieśni i Tańca ,,Rochy" 
z Sędziszowa Małopolskiego, a także „Widelanie" 
z Widełki. 

Nie zapomnieliśmy o najmłodszych gościach. 
Dzieci mogły spróbować swoich sił w czasie warsz­
tatów ceramicznych i warsztatów plastycznych pod 
tytułem „Moja przygoda w muzeum". Jak zwykle nie 
mogło zabraknąć również dobrej tradycyjnej kuchni. 

O podniebienia zwiedzających zadbały go­
spodynie z Mazurów i Domatkowa. Wszyscy chętni 
mogli nie tylko spróbować potraw regionalnych, ale 
również nauczyć się samemu je przygotowywać, a 
to dzięki niezwyklej książce kucharskiej - ,,Nasze 
kasze". Promocja tego najnowszego wydawnictwa 
MKL odbyła się w szkole z Trzebosi. 

Honorowy patronat nad wydarzeniem przyjął 
Władysław Ortyl, Marszałek Województwa Podkar­
packiego. Wsparcia finansowego udzielili Bunnistrz 
Kolbuszowej oraz Starosta Kolbuszowski. Patronami 
medialnymi byli: Narodowe Centrum Kultury, Ma­
pakultnry.pl, TVP Rzeszów, Polskie Radio Rzeszów, 
,,Super Nowości", Supemowosci24.pl, ,,Korso Kol­
buszowskie", Biznesistyl.pl, Hej.mielec.pl, Hej. 
rzeszow.pl, Witrynawiejska.pl. 

Oprac. MKL w Kolbuszowej 



Nr 261 

http://naszeblogi.pl/blog/233 

W wyborach towarzycho całkiem się pood­
słaniało. 

Te wszystkie : Michniki, Wajdy, Olbrychskie, 
Gajosy, Opanie, Kowalewskie, Jandy, Hollandy, 
Fedorowicze,Pszoniaki, Ferdki, Lisy . . .  przestały 
się całkiem „czaić" i bezwstydnie powyłaziły z nor 
swoich „niezależności". Tak, że jest wreszcie , jak 
niegdyś, dość jasna sytuacja : Oni i my ... 

No ale co teraz z „niezastąpionymi autoryte­
tami" ? 

Wszak nie da się im dziś ani wrócić w dotąd 
maskujące niedopowiedzenia, ani zbyt długo stać w 
oślepiającym słońcu prawdy. 

Więc - refleksja ? 
No skąd! Ta zmuszałaby do przewartościowań 

chociażby, a w konsekwencji do zmiany. 
A cóż by taki „autorytet" robił, gdyby nie był 

,,autorytetem" ? 
No do czego więcej toto się nadaje ? 
Naturalnie może zawsze wrócić do lepiej lub 

gorzej wykonywanego zawodu, aliści „onym" się 
całkiem w głowach poprzewracało od pysznej me­
galomanii. 

przegląd KOLBUSZOWSKI 

Większość wszak „robi za" przysłowiowe już, 
kolo gospodyń, co to : ,,śpiewa, tańczy i gotuje, daje 
miłość i haftuje". 

Z powagą Katona wynosi się ponad swoje 
rzemiosło i autorytatywnie mendzi w mendiach. 
Łaskawie dzieląc się z „prostaczkami" swymi nie­
wątpliwie genialnymi przemyśleniami na każdy 
właściwie temat. Co w gruncie rzeczy jako żywo 
przypomina zachowanie jelonka ze starego dowcipa­
su, pochylonego nad swym wizerunkiem w lustrze 
kałuży o poranku. 

Zachwyt takiego tokującego głupca najbar­
dziej zachwyca jego samego, nie łudźmy się więc, 
że dojrzeje nagle do refleksji i dobrowolnie spadnie 
z żyrandola swojej wyobraźni. 

Wręcz przeciwnie. 
Czując zagrożenie „swego statusu" jeszcze bar­

dziej się go uczepi, wbrew wszystkiemu i wszystkim. 
„Autorytety" więc poprą, wesprą, podeprą 

wszystko to co jest „postępowe" , ,,nowatorskie" i 
„przyszłościowe", bo oni są: ,,myślą przewodnią, solą 
tej ziemi, sumieniem ponadnarodowym". 

Mówiąc sensowniej - są najbardziej zacho­
wawczą konserwą wygodnego dla nich dotychcza­
sowego „ładu". 

Dawno już temu 
jeden z ich guru stwier­
dził, że mają „wszystko 
na sprzedaż", kupiono 
więc ich za prl-u dość 
szybko i bezboleśnie. 
Odtąd wraz z potom­
stwem służą swoim 
kupcom. 

A my ... wspieramy „miszczów" aplauzem 
. . .  "bo ładni tacy", jak mówi pani Zdzisia z „Bie­
dronki". 

Czemuż ich po rolach i utworach oceniamy, a 
nie po sposobie życia ? 

Po fantazji, a nie prawdzie ? 
Pierwsza to kwiat,obcy często i tylko odtwa­

rzany, druga zaś najczęściej ... mocno zalatuje „natu­
ralizmem", powiedzmy. 

Na co dzień gubimy się nie rozróżniając tych 
oczywistości. Pomijamy to, co kryje w sobie opa­
kowanie i słuchamy, ba! , wzorujemy się nawet - na 
atrapie człowieczeństwa ... 

Na,jednym, czy drugim -,,autorytecie naszym 
kochanym, niezastąpionym" ... 

Ryszard Szi/er 

W Kolbuszowej wszyscy wiedzą . . .  
W Kolbuswwej zapewne wszyscy 

wiedzą, że Wojciech Smarzowski kręci 
film „ Wołyń". Niektórzy nawet mogli w 
nim zagrać. 

Nie wiem jaki będzie ten film, ale niezależ­
nie od tego z jaką słuszną czy niesłuszną krytyką 
się spotka, cieszę się, że powstaje. Wprawdzie 
żyjemy w czasach, kiedy dostęp do informacji jest 
niezwykle łatwy - wystarczy włączyć Internet i 
można dowiedzieć się prawie wszystkiego - ale 
równocześnie czas się nam „kurczy" i często docie­
rają do nas tylko te informacje, które jakoś z tego 
natłoku się przebiją. Olbrzymią rolę pełnią w tym 
media. Wprawdzie np. o Katyniu opublikowano 
wiele mniej lub bardziej naukowych książek, jest 
mnóstwo portali internetowych, ale mam wra­
żenie, że do (prawie) powszechnej świadomości 
Polaków - zwłaszcza młodych - wprowadził go 
dopiero film Andrzeja Wajdy. 

Ze sprawą zbrodni woły!'1skiej jest chyba 
podobnie, albo jeszcze gorzej. Więc mam nadzieję, 
że na film trafi wielu ludzi, którzy nie zauważyli 
tego tematu na lekcjach historii ( o co w aktualnym 
systemie nauczania nie trudno, a kiedyś wcale go 
nie było), nigdy nie przeczytają żadnej naukowej 
książki, nie będą szukać takich informacji w Inter­
necie. Nie wszyscy muszą pasjonować się historią, 
ale jakieś jej minimum wiedzy jest niezbędne dla 
zachowania tożsamości narodu, do rozumienia 
wielu, również współczesnych procesów społecz-

nych i politycznych. Więc im więcej kina histo­
rycznego, tym lepiej - jeśli jeszcze będzie dobre, 
korzyść podwójna. 

11 lipca obchodzimy symboliczną rocznicę 
tych wydarzeń. Tego dnia, w niedzielę, w 1943 r. 
nastąpiła szczególnie zmasowana akcja napadów 
na polskie wioski w powiatach włodzimierskim i 
horochowskim. Ale mordy zaczęły się już zimą 
1942/43 r. i trwały w kolejnych miesiącach, aż 
do 1945 r., rozlewając się też na obszar Galicji, a 
nawet wschodnie obszary dzisiejszego Podkarpa­
cia czy Lubelszczyzny. Liczbę ofiar śmiertelnych 
szacuje się na 60-130 tys. Tak duża rozbieżność w 
podawanych przez różnych historyków liczbach, 
wynika m.in. z faktu, że przez wiele lat nie było 
warunków dla rzetelnych badań historycznych, 
ani upamiętniania ofiar. Dzisiaj też nie jest to pro­
ste - dla Ukraińców Bandera i żołnierze UPA to 
bohaterowie walki o niepodległość. 

Mam wrażenie, że w Polsce mamy do czy­
nienia z dwoma skrajnymi postawami. Jedni chcie­
liby problem „zamieść pod dywan" - zależy nam 
na dobrych relacjach z Ukrainą, więc lepiej nie 
mówić o Wołyniu. Drudzy używają go do stra­
szenia Ukraińcami i wydaje się, że aktywizują się 
szczególnie, kiedy Ukraina próbuje iść w innym 
kierunku niż oczekuje jej wschodni sąsiad. Są też 
oczywiście środowiska ofiar i ich potomków, dla 
których w naturalny sposób, jest to sprawa ważna, 
niezależnie od politycznej koniunktury. 

o s o -
biście życzę 
Ukra ińcom 
wszys tk i e ­
go  dobrego, 
p o d z i e l a m  
ich dążenie 
do pełnej su­
werenności i 
uważam, że 
nie jest ono 
s p r z e c z n e 
z interesem 
Polski. Marzy mi się otwarta granica, normalne 
kontakty między ludźmi, spotkania młodzieży itp. 
Ale mam też prawo, a nawet obowiązek, pamiętać 
o rodakach, którzy stracili życie tylko dlatego, że 
byli Polakami. Mamy prawo poznać okoliczności 
tej zbrodni, godnie upamiętnić ludzi, którzy nie 
mają grobów i miejsca, w których kiedyś żyli. I 
myślę, że jest to niezbędne dla normalnych relacji 
między oboma narodami. 

"Nie macie prawa zapominać swej historii, 
nie po to, aby się mścić, lecz aby czynić pokój, 
abyście mogli ich kochać" mówił niedawno papież 
Franciszek w Sarajewie. Te słowa wydają się być 
aktualne również w kontekście relacji polsko-ukra­
ińskich. 

Zenon Fajger 
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Program d la  samorządów Senior -

WIGOR na lata 201 5 - 2020 
Program Senior - WIGOR jest 

szansą dla aktywnych samorządów 
oraz organizacji pozarządowych na wy­
remontowanie i wykorzystanie obiek­
tów i pomieszczeń na które dotychczas 
brakowało bądź to funduszy bądź po­
mysłu na zagospodarowanie. 

Ale j est przede wszystkim okazją na nowe 
miejsca pracy oraz na aktywizowanie seniorów 
z naszego otoczenia. Celem bowiem strategicz­
nym programu jest wsparcie seniorów poprzez 
dofinansowanie działań jednostek samorządu 
terytorialnego w rozwoju na ich terenie sie­
ci domów Senior-WIGOR, ze szczególnym 
uwzględnieniem jednostek samorządu, charak­
teryzujących się niskimi dochodami lub wyso­
kim odsetkiem seniorów w populacji ogółem 
lub brakiem infrastruktury pomocy społecznej 
służącej do realizacji usług opiekuńczych i spe­
cjalistycznych usług opiekuńczych dla osób 
starszych poza miejscem ich zamieszkania. Ce­
lem Programu jest w szczególności zapewnie­
nie wsparcia seniorom (osobom nieaktywnym 
zawodowo w wieku 60+) poprzez umożliwienie 
korzystania z oferty na rzecz społecznej aktywi­
zacji, w tym oferty prozdrowotnej, obejmującej 
także usługi w zakresie aktywności ruchowej 
lub kinezyterapii, edukacyjnej ,  kulturalnej, 
rekreacyjnej i opiekuńczej, w zależności od 
potrzeb stwierdzonych w środowisku lokalnym. 
W ramach Programu przewiduje się udostęp­
nienie seniorom infrastruktury pozwalającej 
na aktywne spędzanie czasu wolnego, a także 
zaktywizowanie i zaangażowanie seniorów w 
działania samopomocowe i na rzecz środowiska 
lokalnego. 

Dane Eurostatu pokazują, że w 2020 r. 
osoby po 60. roku życia będą stanowić blisko 
25 proc. ludności polskiego społeczeństwa, a 
prognoza ludności na lata 2008-2035 opraco­
wana przez GUS wskazuje, że w najbliższych 
latach rosnąć będzie liczba najstarszych (tzw. 
pokolenie stulatków). Szacuje się, że w roku 
2030 liczba osób w wieku 85 lat i więcej może 
sięgać prawie 800 tys. Wychodząc naprzeciw 
takim osobom oraz samorządom i organizacjom 
pozarządowym powstał Program Senior VIGOR 
na lata 20 1 5-2020, przeznaczony na utworzenie 
domów Senior - VIGOR a w przyszłości rów­
nież klubów Senior - WIGOR. 

Czym ma być taki dom Senior - WIGOR? 
To połączenie uniwersytetu trzeciego wieku, 
klubu seniora, biblioteki i gabinetu rehabilita­
cyjnego - tak w skrócie można opisać dzienny 
dom Senior-WIGOR. Do końca roku ma po­
wstać ok. 100 takich miejsc, a docelowo Mi­
nisterstwo Pracy i Polityki Społecznej planuje 

aby do końca 2020 roku taki dom powstał na 
terenie większości gmin w Polsce. Program ad­
resowany jest do osób niepracujących w wieku 
60+. W dziennym domu Senior-WIGOR będą 
mogli spędzić co najmniej 8 godzin dziennie 
od poniedziałku do piątku. Znajdzie się w nim 
pomieszczenie m.in. do: wspólnych spotkań, 
gotowania, ćwiczeń, relaksu, rehabilitacji, bi­
blioteka, sprzęt RTV, komputer z dostępem 
do internetu. Zapewniony będzie także ciepły 
posiłek. W domu Senior-WIGOR jeden pra­
cownik będzie miał pod opieką maksymalnie 
15 seniorów. Dodatkowo zatrudniony będzie 
fizjoterapeuta, pielęgniarka, ratownik medycz­
ny, psychoterapeuta lub dietetyk (w zależności 
od potrzeb danej placówki). Samorząd może 
zadecydować o konieczności uiszczenia zapłaty 
za uczestnictwo w domu Senior-WIGOR oraz 
o j  ej ewentualnej wysokości. 

Pieniądze z programu nie będą przezna­
czone na budowę nowych obiektów, a raczej 
na adaptację już istniejących. To może być 
zaadaptowany dom kultury, który dzisiaj nie 
spełnia już swoich funkcji, lub zamknięta szko­
ła. Dzienny Dom Senior-WIGOR może zostać 
utworzony w wydzielonych pomieszczeniach 
budynku, w którym siedzibę mają też inne pod­
mioty. Najważniejsze jest spełnienie kryteriów 
lokalowych, wyznaczonych przez program Se­
nior-WIGOR. Jedna placówka nie może być 
jednak rozdzielona na kilka budynków. Nie­
ruchomości w której ma powstać taki dom nie 
musi być własnością samorządu, może stanowić 
własność organizacji pozarządowej. Samorząd 
może także dzierżawić taki obiekt. 

Na program przeznaczone jest 370 mln zł, 
z tego 30 mln zł w 20 1 5  r. Jednostka samorzą­
du terytorialnego może uzyskać jednorazowe 
wsparcie finansowe na utworzenie placówki do 
80 proc. całkowi-

mania seniora 
w domu dzien­
n y m ,  a l e  n i e  
więcej niż 200 
zł miesięcznie. 
Jednos tki sa­
morządu teryto­
rialnego, które 
będą aplikowały o dotację muszą posiadać wła­
sny wkład finansowy w wysokości nie mniejszej 
niż 20 proc. całkowitego kosztu. Projekty będą 
realizowane na podstawie umów jednorocznych 
od 1 lipca do dnia 31 grudnia 20 15  r. 

Dzienny dom Senior-WIGOR może po­
wstać we współpracy z innymi instytucjami 
i organizacjami. Ofertę będzie można posze­
rzyć na usługi świadczone poza siedzibą domu. 
Mając na uwadze przede wszystkim potrzeby 
ludzi starszych, a także ich rodzin, należy pod­
kreślić, że wsparcie seniorów nie tylko będzie 
wsparciem dla rodzin w opiece nad seniorami, 
ale również pozwoli na dłuższe zachowanie 
sprawności i autonomicznego funkcjonowania 
oraz wykorzystanie potencjału osób starszych 
zwiększające ich aktywny udział w społeczno­
ściach lokalnych. Od zaangażowania i pomy­
słowości samorządów oraz współpracujących z 
nimi organizacji pozarządowych będzie zależał 
wachlarz coraz szerszej oferty zajęć aktywizu­
jących we wszystkich sferach życia seniorów. 

Dodatkowe informacje można uzyskać 
dzwoniąc na infolinię , która działa od ponie­
działku do piątku w godz. 9 - 16 pod numera­
mi: 22/237 00 48, 603 339 678, lub pisząc pod 
adres: WIGOR@mpips.gov.pl 

Jan Puzio 
Autor artykułu jest radnym 
Rady Gminy Raniżów 

tych kosztów, ale 
n i e  więce j  n i ż  
250 t y s .  z ł .  Na  
adaptację budyn­
ku przewidziano 
n ie  więce j  n i ż  
1 80 tys. z ł ,  na­
tomiast dotację 
na  wyposażenie 
domu jednorazo­
wo w wysokości 
nie wyższej niż 
70 tys. zł .  Z bu­
dże tu  pańs twa 
zostanie również 
sfinansowana 1/3 
kosztów utrzy-

Wspomnienie. • • •  
11 lat temu 

11 czerwca 2004r. 

zmarł nasz 
redakcyjny Kolega 

STANISŁAW 

BUJAK 

Cześć 
Jego Pamięci !  



Nr 261 przegląd KOLBUSZOWSKI 

• • •  

Donald wyjechał i wszystko się wali 
Dokładnie rok temu wybuchła tzw. 

, ,afera podsłuchowa " i gdyby nie wyda­
rzenia minionego tygodnia, pewnie za­
pomnielibyśmy, jak rządzący robią sobie 
z nas jaja w żywe oczy. 

A tu za sprawą niejakiego Stonogi możemy 
poznać zeznania w sprawie afery podsłuchowej. Z 
obszernej lektury akt śledztwa dowiadujemy się, 
jak główny abstynent III RP Kwaśniewski wraz 
z człowiekiem, którego będę w końcu mógł za 
niedługo ocenić, bo chyba skończy, czyli z Mil­
lerem, ustalają zeznania w sprawie więzień CIA 
w Polsce. Wiemy już, że na wezwanie Kulczyka 
polscy ministrowie zjawiają się szybciej niż na 
posiedzenie Rady Ministrów. Jeszcze rok temu 
słyszeliśmy oficjalne rządowe informacje: o na­
ruszaniu niezależności NBP, o stanie państwa pol­
skiego oraz zapewnienia, że bracia Amerykanie 
obronią nas przed rosyjskim niedźwiedziem. To 
dlaczego teraz są dymisje, rokowania co do przy­
szłości rządu? Odpowiedz jest prosta: Donald, 
który trzymał PO w ryzach i potrafi! zamiatać 
afery pod dywan, czmychnął sobie do Brukseli 

do ogarnięcia i to na rok przed wyborami parla­
mentarnymi! 

Biedna Ewka nie potrafiła i nie potrafi pa­
nować nad swoimi ministrami, zbyt pochopnie 
podejmowała decyzje i co najważniejsze, w prze­
ciwieństwie do Tuska, w sytuacjach kryzysowych 
nie czeka kilka dni, tylko od razu wali z grubej 
rury! A to przecież można było przeczekać tak 
jak Donek, udawać, że nic się nie stało, że jakoś 
to będzie, że razem wszystko przetrwamy! Tak, 
nawiasem mówiąc, przypomina mi to kryzys w 
gimnazjalnym związku. 

No niestety: Ewka już nie jest taka sprytna 
i sytuacja jest zła: PO przegrało wybory prezy­
denckie, w kraju jest zastój, bo się środki unijne 
skończyły. Do głosu zaczynają dochodzić ludzie 
młodzi: oczekujący zmian w gospodarce, poli­
tyce, na rynku pracy, w sposobie sprawowania 
władzy. Którzy nie wyjadą stąd mimo " poboż­
nych" życzeń prof. Janusza Czapińskiego, który 
po I turze wyborów powiedział: "Rośnie funda­
mentalistyczny radykalizm w młodym pokoleniu 
Polaków. Módlmy się, by jak najszybciej wy-

zostawiając biedną Ewkę z całym tym burdelem emigrowali, dzięki czemu ochronimy porządek" .  

F I NAN SOWO 

Otóż ci młodzi nie chcą emigrować: or­
ganizują się i buntują przeciwko skostniałemu 
systemowi. Mają dość nepotyzmu, korupcji i 
kpienia sobie władzy ze społeczeństwa. Młodzi 
doskonale posługują się Internetem, którego wła­
dza nie może kupić i zmusić do mamienia ludzi 
swą doskonałością. 

Platformersi myśleli, że wystarczy postra­
szyć PiS-em i wybory się wygra, a tu masz babo 
placek! Wyskoczył Kukiz i z miejsca bez środków 
na kampanię wykręcił taki wynik, że aż Michni­
kowi kiszki skręciło! Dodatkowo jeszcze ta nie­
szczęsna afera podsłuchowa i ucieczka Tuska . . .  

Wszystko to składa się na koniec Platfor­
my. Ale już działają, już planują, że to nie bę­
dzie koniec ludzi z PO. Już sobie zabezpieczają 
przyszłość i przejdą sobie do Nowoczesnej. Taki 
trochę trzeci filar. Czarny scenariusz: ludzie się 
nabiorą na Nowoczesną, więc 

NIE PŁACZ EWKA BO T U  MIEJSCA 
BRAK NA TWE BABSKIE ŁZY. 

Kamil Pakłos 

Przelew zagraniczny w obcej 

walucie: czy może zrujnować? 
Banki bardzo chętnie wykonają dla nas 

taki przelew, ale oczywiście będą chciały na tym 
zarobić. I to sporo. 

Analizę zacznijmy od przelewu do kraju 
spoza Unii Europejskiej. W tym przypadku na­
leży skorzystać z przelewu typu SWIFT. To stan­
dardowa procedura przyjęta na całym świecie. 
Wypełniając dane przelewu wybiera się walutę, 
a bank automatycznie wylicza ostateczną kwotę 
w złotówkach (oczywiście po swoim kursie). Do 
tego momentu wszystko wygląda nieźle. Nieste­
ty bank pobiera również prowizję - zazwyczaj 
O, 25% kwoty przelewu. Oczywiście każdy bank 
ma też kwotę minimalną, którą pobierze od nas 
za zrealizowanie przelewu. Z mojego rozeznania 
wynika, że zdecydowana większość banków ży­
czy sobie za obsługę minimum 20 złotych brutto. 
Kwoty maksymalne są bardzo różne, ale prak­
tycznie nigdzie nie przekraczają 250 złotych. To 
i tak bardzo dużo. Niektóre banki oferują z góry 
ustaloną kwotę prowizji, która nie zmieni się w 
zależności od kwoty przelewu. Warto brać to 
pod uwagę w sytuacji, gdy przelew jest spory i 
wtedy kwota prowizji byłaby naprawdę wysoka. 

To nie koniec wydatków - niestety, one do-

piero się zaczynają. Teraz należy podjąć decyzję 
dotyczącą tego, kto bierze na siebie koszty ban­
ków pośredniczących i docelowego. W operacji 
prawdopodobnie będzie pośredniczyć inny bank. 
Rzadko się zdarza, aby nasza placówka mogła 
przelać pieniądze np. do Australii bez pomo­
cy współpracujących instytucji finansowych. 
Wygląda to w ten sposób, że najpierw bank A 
przelewa kwotę na konto banku B, a dopiero ten 
wysyła przelew dalej do docelowego banku C. 
Oczywiście każda placówka po drodze zgarnia 
prowizję. Paradoksem jest, że na żadnym etapie 
tej skomplikowanej transakcji nie wiemy, jaką 
ostatecznie prowizję potrącają banki pośredni­
czące i placówka docelowa. To swoisty absurd, 
ale prawnie dozwolony. 

Oczywiście można tego uniknąć. Jak? Wy­
bierając przy wypełnianiu zlecenia przelewu 
opcję SHA lub BEN, w miejsce - OUR. SHA (z 
ang. ,,share") to najczęściej wybierana i polecana 
przeze mnie opcja - oznacza ona, że kosztami 
realizacji przelewu dzielimy się wraz z odbior­
cą. W praktyce Ty płacisz swojemu bankowi, a 
odbiorca swojemu. Co z bankiem pośredniczą­
cym? Te koszty również musi wziąć na siebie 

odbiorca .  
U p r z e d ź  
go .o takiej 
moż l iwo­
ści. Ozna­
cza to, że 
k w o t a ,  
która ostatecznie znajdzie się na jego rachunku, 
będzie obniżona o prowizje banków. BEN - tu 
nie ma dyskusji - wszystkimi kosztami przele­
wu obciążasz odbiorcę, w bankowym żargonie 
zwanego beneficjentem (stąd BEN). 

Prościej i taniej można zrealizować prze­
lew w ramach Unii Europejskiej. Można również 
próbować ominąć bank robiąc przelew zagra­
niczny, ale o tym innym razem. 

Marek Kowalski 

Autor jest magistrem ekonomii i absol­
wentem handlu zagranicznego; posiada kilku­
nastoletnie doświadczenie zawodowe - pracu­
jąc na stanowiskach kierowniczych w sferze 
finansów, zarządzania projektami (w tym re­
strukturyzacji) oraz importu w największych 
firmach Podkarpacia. 
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Akcja :  , ,Zostań rodzicem zastępczym" 
Rozmowa z Katarzyną Chudzik, kierownikiem Powiatowego Centrum Pomocy 

Rodzinie w Kolbuszowej . 
W powiecie kolbuszowskim prowadzona jest 

akcja informacyjna „Zostań rodzicem zastępczym". 
Na czym ona polega i czemu służy? 

- Prowadzimy akcję informacyjną, ponieważ 
poszukujemy kandydatów na przyszłych rodziców 
zastępczych. Po zmianach w prawie i długotrwałych 
szkoleniach pracowników, kolbuszowskie PCPR na­
było uprawnienia do szkolenia kandydatów na rodziny 
zastępcze. Aktualnie jesteśmy świeżo po przeszkole­
niu i zakwalifikowaniu kilku kandydatów na rodziny 
zastępcze. Wierzymy, że na terenie naszego powiatu 
mieszkają osoby czy rodziny, które mogłyby przy­
jąć dzieci pozbawione opieki, gotowe zaoferować im 
uwagę, ciepło, uczucie, czas, własną energię oraz za­
angażowanie. 

Jakie jest zainteresowanie pełnieniem funkcji 
rodziny zastępczej w powiecie kolbuszowskim? 

- Niestety zainteresowanie pełnieniem funkcji  
rodziny zastępczej jest niewielkie i powiat kolbuszow­
ski nie stanowi w tym zakresie wyjątku. Myślę, że taka 
tendencja utrzymuje się w całym kraju. Oczywiście 
warto zastanowić się nad przyczynami tego zjawi­
ska, których jest kilka. Niewątpliwie jedną z nich jest 
fakt, że tego typu praca jest trudna i niewdzięczna. 
Nie jest też jakoś wyjątkowo gratyfikowana. Kolejną 
(i nie wiem, czy nie najważniejszą) przyczyną jest 
fakt, że nie udało nam się wypracować przez tyle lat 
swoistego prestiżu rodzica zastępczego. W mediach 
niestety często nagłaśniane są przypadki niepowo­
dzeń, a wręcz nawet przestępczych zachowań rodzin 
zastępczych, które stanowią bardzo nikły procent ca­
łego środowiska zastępczego. Niestety mówienie o 
wspaniałych rodzinach zastępczych lub po prostu o 
zwykłych rodzinach zastępczych, które borykają się z 
codziennymi trudnościami problemami, o ich ciężkiej 
pracy i zaangażowaniu nie jest szczególnie medialne i 
popularne. Stąd często rodziny zastępcze, z którymi się 
kontaktuję lub też kandydaci na rodziców zastępczych 
mówią o negatywnej postawie społeczeństwa wobec 
nich. Kandydaci są często podejrzewani o niskie, ma­
terialne pobudki kierujące nimi podczas podejmowania 
decyzj i  o pozostaniu rodziną zastępczą. 

Jakie podstawowe warunki trzeba spełnić, 
żeby zostać rodziną zastępczą? 

Księdzu Dziekanowi 
Kazimierzowi OSAK 

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

TATY 

składają 

Burmistrz Kolbuszowej 

i pracownicy Urzędu M iejskiego 

- Rodzinę zastępczą może utworzyć zarówno 
małżeństwo (także z dziećmi), jak i osoba samotna. 
Niezależnie od stanu cywi�1ego, kandydat musi speł­
niać jeden podstawowy warunek - musi dawać rękoj­
mię należytej opieki nad powierzonym dzieckiem. Poza 
tym kandydat na rodzinę zastępczą musi zamieszkiwać 
na terytorium RP i spełniać szereg innych kryteriów, 
tj . :  być niekaranym, posiadać pełną zdolność do czyn­
ności prawnych, nie może być pozbawionym praw 
rodzicielskich ani jego prawa rodzicielskie nie mogą 
być ograniczone. Kandydat (lub kandydaci) muszą 
posiadać zaświadczenie wystawione przez lekarza 
podstawowej opieki zdrowotnej , że ich stan zdrowia 
pozwala na opiekę nad dziećmi, wymagana jest także 
opinia psychologa o posiadaniu predyspozycji i mo­
tywacji do pełnienia funkcji rodziny zastępczej . Jeśli 
chodzi o status materialny przyszłej rodziny zastępczej, 
nie ma żadnych ścisłych wymogów poza tym, żeby 
przynajmniej jedno z małżonków posiadało dochód. 
Wiadomo jedynie, że muszą być one wystarczające 
do zapewnienia dzieciom dobrej opieki - dotyczy to 
zarówno warunków lokalowych, jak i zarobków kan­
dydatów. 

Jeśli spełniamy te warunki, to co następnie 
trzeba zrobić, by zostać rodziną zastępczą? 

-Następnie należy przejść cały proces szkolenia, 
które liczy 62 godziny, w tym 50 godzin szkolenia 
warsztatowego oraz I O godzin praktyk. Jeszcze zanim 
taka osoba przystąpi do szkolenia, organizator pieczy 
zastępczej dokonuje analizy jej sytuacj i osobistej , ro­
dzinnej i majątkowej, między innymi zleca przepro­
wadzenie diagnozy psychologicznej i pedagogicmej. 
W wypadku, gdy o status rodziny zastępczej ubiega 
się małżeństwo z dziećmi, diagnozie poddana zostaje 
cala rodzina. 

Jak długo trwa cały proces przygotowawczy 
i który etap jest najtrudniejszy? 

- Proces przygotowawczy trwa dosyć długo, w 
zależności od tego w jaki sposób i jak często zostanie 
zorganizowane samo szkolenie. Jednak dłuższy czas 
trwania przygotowania kandydatów na rodziny za­
stępcze pozwala lepiej ich poznać, a i im samym daje 
więcej czasu do analizy i przemyślenia swojej decy-

Księdzu Dziekanowi 
Kazimierzowi OSAK 

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

TATY 

składają 

Przewodniczący Rady 

i Radni Rady Miejskiej 

Kolbuszowa 

zji .  Nam osobiście wydawało się, że najtrudniejszym 
etapem będzie samo szkolenie, jednak po rozmowach 
z kandydatami, którzy je już przeszli okazuje się, że 
szkolenie oraz praktyki były dla nich najciekawszymi 
i najbardziej efektywnymi częściami całej procedury. 
Pojawiały się opinie, że udział w szkoleniu pomógł im 
nie tylko w utwierdzeniu się we własnej decyzji, ale 
także pozytywnie wpłynął na ich relacje w rodzinie. 

Jakie jest zapotrzebowanie w powiecie na 
rodziny zastępcze? 

- W chwili obecnej powiat kolbuszowski za­
bezpiecza większość potrzeb dotyczących opieki nad 
dziećmi, jednak w tym zakresie sytuacja bardzo szybko 
się zmienia i w każdym momencie może okazać się, 
że mamy dziecko lub dzieci, które wymagają pilnego 
umieszczenia w pieczy zastępczej . Dlatego aż boję się 
powiedzieć, że na dzień dzisiejszy jest dobrze. Jed­
nak na pewno nadal będziemy poszukiwać chętnych 
i szkolić kandydatów na rodziny zastępcze, bo jeżeli 
nawet nasz powiat chwilowo ma zabezpieczone po­
trzeby, to jest mnóstwo dzieci, które czekają na swoją 
rodzinę zastępczą w miejscach, w których nie powinny 
przebywać. Wszystkie chętne osoby zapraszamy do 
kontaktu oraz po szczegółowe informacje do siedziby 
Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Kolbuszo­
wej , ul. 1 1  Listopada I O, pok. 1 1 9  c lub pod numerem 
telefonu 1 7  7445715 .  

Opr. Barbara Żarkowska 

Panu 
Danielowi 

JAKUBOWSKIEMU 

Kierownikowi Warsztatów Terapii 

Zajęciowej w Kolbuszowej 

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

RODZICÓW 
składają 

Burmistrz Kolbuszowej 

i pracownicy Urzędu Miejskiego 
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Uczeń zdo l ny w szko lnej rzeczywistośc i  
NAWET NAJLEPSzy SOKÓŁ NIC NIE ZŁOWI, JEŻELI MU NIE POZWOLISZ WZLECIEĆ . . . . . 
W każdej klasie spotyka się dzieci zdolne, inte­

resujące się konkretnym przedmiotem, czy też charak­
teryzujące się z.ainteresowaniami wykraczającymi poza 
nauczanie szkolne. Obowiązkiem szkoły i nauczycieli 
jest taka organizacja pracy z tymi uczniami, by mogli 
w optymah1y sposób rozwijać swoje zainteresowania i 
zdolności. Mimo bezspornych osiągnięć w tym zakresie, 
można zauważyć społecme rozczarowanie związane 
z pracą różnych instytucji na rzecz dzieci i młodzieży 
uzdolnionej. We współczesnej szkole, nauczyciel skon­
centrowany jest przede wszystkim na pracy z uczniem 
średnio zdolnym, ale jednocześnie rów11ież z uczniem 
słabym. A czym zajmują się wtedy uczniowie zdolni 
-niestety, zazwyczaj pracują sami a rezultat ich pracy 
jest kontrolowany na koniec lekcji lub częstokroć z 
prozaicmego powodu, jakinl jest brak czasu, nie jest 
kontrolowany wcale. System klasowo-lekcxjny, zbyt 
duża liczba dzieci w klasie, brak innowacyjnych me­
tod organizacji nauczania nie sprzyja indywidualiza­
cji w procesie dydaktycmo-wychowawczym. Uczeń 
zdolny, pracujący w tempie szybszym niż inne dzieci, 
bardziej wnikliwy - często przeszkadza, jest rzadko 
wyróżniany i nagradzany, a niekiedy nawet karany za 
oryginalne przejawy swojej aktywności. W tym miejscu 
rodzi się pytanie - uczeń zdolny to radość czy kłopot? 
Często uczeń zdolny postrzegany jest jako dziwny, 
inny. Rówieśnicy nierzadko nie chcą się z nim bawić, 
ponieważ często „przyklejają" mu etykietkę kujona i 
przemądrzałego geniusza. 

NIEZWYKŁOŚĆ MĘCZY - TO DUŻY 
CIĘŻAR, ZWŁASZCZA DLA NASTOLATKÓW. 
ISTOTNA JEST AKCEPTACJA GRUPY i PO­
DZIW RÓWIEŚNIKÓW. 

Szacuje się, że dzieci zdolnych jest ok. 15 -20 
%, natomiast wybitnie zdolnych od 1 do 5%. Genial­
ne umysły rodzą się bardzo rzadko. Gdzie w takim 
przypadku powinno kształcić się dziecko zdolne? W 
systemie oświatowo-wychowawczym nie przewiduje 
się organizowania wyodrębnionych szkól dla dzieci i 
młodzieży uzdolnionej. Rozwój i kształcenie dzieci 
zdolnych wymaga działań różnorodnych, nieszablono­
wych, dostosowanych do indywidualnych predyspozy ­
cji ucznia. Tylko niewiele szkół może pozwolić sobie na 
wspieranie uczniów zdolnych. 

Pani 

Bernadecie RZESZUTEK 

Pracownicy MGOPS 

w Kolbuszowej 

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

TATY 

składają 

Burmistrz Kolbuszowej 

i pracownicy Urzędu Miejskiego 

Jak rozumieć termin „ zdolność" ? 
Jest wiele różnorodnych definicji zdolności. Na 

gruncie polskiej psychologii najogólniej określa się 
zdolność jako indywidualną właściwość psychiczną, 
różniącą jednego człowieka od drugiego,jako łatwość 
odbierania i przetwarzania informacji o otaczającym 
świecie ('N. Szewczuk, 1975). Zdolności wiążą się z 
całokształtem życia psychicmego, z motywacją oso­
bowościową, z procesami pomawczymi i inteligencją. 

Utożsamiane są również z działaniem, co ozna­
cza, że istnieją tam, gdzie stopień sprawności wykonania 
działania jest wyższy od średniego. 

Kto to jest uczeń zdolny? 
Na podstawie badań opracowano listę cech, które 

wyróżniają dzieci i młodzież bardzo zdolną. Są to: dobra 
pamięć, dobra uwaga, bogate słownictwo, logicme i 
krytyczne myślenie, zdolność do uogólniania, orygi­
nalność, inicjatywa, żądza wiedzy. Badania te umożli­
wiły również uzyskanie dowodów na to, że osobowość 
człowieka kształtowana jest zarówno przez czynniki 
dziedzicme, jak i środowiskowe, a ponadto, że istotny 
wpływ odgrywają również wychowanie oraz własna 
aktywność jednostki. Rozpomawanie dzieci wybitnie 
uzdolnionych sprawia pedagogom wiele trudności, ale 
powszechnie przyjmuje się, że na określenie pojęcia 
dziecko zdolne składają się dwie oceny, między którymi 
istnieje duża sprzeczność: 

- społecma - dziecko zdolne to takie, które dobrze 
się uczy, ma wzorowe zachowanie czyli jest grzecz­
ne, jest prawdomówne, schludnie ubrane, nie ma 
,,złych pomysłów" i nie stawia kłopotliwych pytań 
-jest to rozumienie płytkie, niepełne i często mylne. 

- psychologiczna - ,,uczeń zdolny to taki, który ma 
wysoki iloraz inteligencji, duże osiągnięcia, wysoki 
poziom twórczy, to znaczy, że charakteryzuje go 
niepokój poznawczy, umie oderwać się od utartych 
schematów, potrafi znaleźć się w nowej sytuacji, ma 
pomysły nowych rozwiązań starych problemów, 
nie boi się nowych rzeczy" (M. Partyka 1999) -
tak określony uczeń, w celu pełnego rozwinięcia 
swoich możliwości wymaga usług i zajęć niedo­
starczanych przez standardową szkołę. 

Ale zdarza się też tak, że w szkole funkcjonuje 

Panu 

Darkowi 

SOBOLEWSKIEMU 

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 

składają 

Wójt, Przewodniczący Rady 

oraz 

Radni Gminy Raniżów 

grupa takich dzieci, któ­
ra nie ujawnia swoich 
możliwości. Ucznio­
wie ci mają o wiele 
niższe osiągnięcia, niż 
mogliby mieć, gdyż 
nie rozpoznano u nich 
albo też nie zauważono 
rodzących się talentów. 
Często też z różnych przyczyn ukrywają swoje zdolno­
ści-np.: z powodu presji grupy rówieśniczej ,na skutek 
braku zainteresowania proponowanymi zajęciami lub 
po prostu dlatego, że chcą robić to, na co mają ochotę. 
Co zrobić, żeby zmienić te niekorzystne dla zdolnych 
dzieci realia szkolnej rzeczywistości? Nasuwające się 
propozycje to: powinny ulec zmianie- profil i formy 
pracy a także model opieki nad dziećmi i młodzieżą 
utalentowaną i zdolną, aby nie tylko nie przepad! ża­
den talent, ale aby wydobyć cały potencja! twórczych 
aspiracji i umożliwić rozwój poszczególnych i indywi­
dualnych zdolności. 

• ZDOLNOŚCI NIE ZAWSZE IDĄ W PARZE 
ZE SZKOLNYMI SUKCESAMI. WYSO­
KA ŚREDNIA OCEN NIE WYKLUCZA 
ZDOLNOŚCI, ALE TEŻ NIE JEST ICH 
DOWODEM. 

• OD CZEGO JEST WIĘC NAUCZYCIEL? 
- NAUCZVCIEL JEST NIEZBĘDNY, ABY 
PORZĄDKOWAĆ WIEDZĘ I NAUCZYĆ 
MĄDREGO STAWIANIA PYTAŃ. 

Nowe programy, udoskonalone koncepcje kształ ­
cenia ogólnego mogą wpłynąć na zwiększenie rozwoju 
zainteresowań i zdolności uczniów, jak też przyczynić 
się do kształcenia twórczego myślenia. 

TRENER NIE SKACZE DALEJ OD 
ZAWODNIKÓW, ALE UMIE SPRAWIĆ, ABY 
ONI SKAKALI DALEJ. . . . . . . .  . 

Bibliografia: 
Szewczuk W Psychologiczne podstawy wycho­

wania, PZWS 1972, 1975 
Partyka M - ,,Zdolni, utalentowani, twórczy" 

1999 CMPPP. 

Jolanta Olszowa 
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Szczodrość serc d la dzieci z Globalnego Połudn ia 

· podsumowan ie kampan i i  Akcja Edukacja w LO w Kolbuszowej 
Od lutego br. Liceum Ogólnokształ­

cące prowadziło działania w ramach jednej 
z kampanii Polskiej Akcji Humanitarnej 
(PAH) -AKCJA EDUKACJA. 

Celem tej akcji było pozyskanie środków 
na zapewnienie dostępu do edukacji dzieciom 
i młodzieży w krajach ogarniętych kryzysami 
humanitarnymi. Dzięki ofiarności wszystkich 
darczyńców udało się sprzedać ponad 200 koloro­
wych opasek i uzyskać ponad l OOO zł. Dodatkowo 
kolbuszowscy licealiści włączyli się w zbiórkę 
starych telefonów do recyklingu. Zebrano ponad 
80 telefonów. Uzyskana z ich sprzedaży kwota 
została także przekazana na rzecz Akcji Eduka­
cja. Zbiórkę pieniędzy przeprowadzono nie tylko 
wśród uczniów i nauczycieli liceum, ale także 
wśród pracowników Starostwa Powiatowego, 
uczniów i nauczycieli Szkoły Podstawowej nr 2 
oraz mieszkańców naszego miasta podczas Dni 
Kolbuszowej. 

W ramach akcji  młodzież przygotowała 
piękną wystawę plakatów, na których przybli­
żyła sytuację dzieci w krajach objętych konflik­
tami zbrojnymi, ich codzienne życie oraz chęć 
pokonywania tych trudności. Dzięki uprzejmo­
ści Pana Starosty Józefa Kardysia wystawa była 
także udostępniona dla mieszkańców Powiatu 
Kolbuszowskiego w budynku Starostwa. Naszą 
wystawą chcieliśmy przypomnieć to, o czym 
wszyscy wiedzą, iż dzieci na całym świecie, nie-
ważne skąd pochodzą, pragną bezpieczeństwa, 
godnych warunków życia oraz respektowania ich 
podstawowych praw ogłoszonych w Konwencji 
Praw Dziecka - prawa do nauki, do życia bez 
przemocy, do ochrony przed złym traktowaniem. 

Mam nadzieję ,  że przeprowadzona akcja 
pozwoliła naszym uczniom zdobyć informacje 
nt. barier utrudniających zdobycie wykształce­
nia w krajach Globalnego Południa (m.in. Sudan 
Południowy, Somalia, Syria, Afganistan, Paki­
stan) oraz uświadomić jak ogromne znaczenie ma 
edukacja dla rozwoju społecznego państw. Dzięki 
prowadzonej akcji przybliżyliśmy uczniom także 
sylwetkę Malali Yousafzai - laureatki pokojowej 
nagrody Nobla, która wyróżniła się swoją odwagą 
i zaangażowaniem na rzecz ochrony praw dzieci 
i kobiet. Życzylibyśmy sobie, aby stała się ona 
autorytetem dla młodych, a jej słowa brzmiały w 
naszych sercach: " . . . nie możemy zapominać, że 
miliony ludzi cierpią z powodu ubóstwa, niespra­
wiedliwości i ignorancji. Nie możemy zapominać, 
że miliony dzieci nie mają dostępu do szkół. Nie 
wolno nam zapominać, że nasze siostry i bracia 
czekają na przyszłość pełną pokoju". 

Pragnę podziękować wszystkim, którzy po-
mogli zorganizować mi tę akcję: 

- Panu Dyrektorowi Dariuszowi Fusowi, 
- Pani Ewie Pindel za przeprowadzenie godzin 

wychowawczych nt. trudności w dostępie do 
edukacji, 

- wolontariuszom Gabrysi Koniarz, Oli Koń 
z kl. HB, Patrycji Wyparło, Sylwii Konefał i 
Andrzejowi Wesołowskiemu z kl. IA, Patrycji 
Kołodziej i Weronice Malinowskiej z kl. IT D 

- wszystkim uczniom, którzy włączyli się w 
prowadzone działania. 

Szczególnie zaś dziękuję najmłodszym 
- DZIECIOM ze SZKOŁY PO DSTAWOWEJ 
NR 2, które wyróżniły się szczodrością, dobrym 
sercem i pomogły zakończyć naszą akcję z sa­
tysfakcją i wiarą w lepsze jutro. 

Magdalena Baran 
Koordynator Akcji Edukacji w LO 

P O D Z I Ę K O WAN I E  

Szanowni 

Państwo 

Składamy serdeczne podziękowania 
wszystkim mieszkańcom Powiatu Kolbuszowskiego 

za udział w wyborach prezydenckich, 
a w szczególności tym, 

którzy oddali swój głos na kandydata 
Prawa i Sprawiedliwości 

pana Andrzeja Dudę. 

Z wyrazami szacunku 

Pełnomocnik Komitetu 
Powiatowego PiS 

JózefKardyś 

Poseł na Sejm RP 
Zbigniew Chmielowiec 
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SERWIS I N FORMACYJ NY 

U RZĘDU M IEJSKIEGO 

w KOLBUSZOWEJ 

25-lecie Samorządu Gminy Kolbuszowa 
29 maja uroczystą sesją Rady Miejskiej uczcwno 25-lecie Samorządu Gminy 

Kolbuszowa. Uroczystości zainaugurowała msza św. w Kolegiacie pw. Wszystkich 
Świętych w Kolbuswwej w intencji zmarłych i żyjących samorządowców oraz miesz­
kańców Gminy Kolbuszowa. W czasie nabożeństwa wstał poświęcony sztandar gminy. 

Po mszy zebrani przeszli na  rynek, gdzie 
odbyła się ceremonia przekazania sztandaru przez 
radnych Rady Miejskiej pracownikom Urzędu 
Miejskiego. 

Następnie zaproszeni goście udali się do 
Miejskiego Domu Kultury na uroczystą sesję Rady 
Miejskiej. 

Po oficjalnym przywitaniu przez Krzysz­
tofa Wilka Przewodniczącego Rady Miejskiej i 

wystąpieniu Jana Zuby Burmistrza Kolbuszowej 
zaprezentowano okolicznościowy film. Program 
muzyczny wykonali uczniowie Państwowej Szkoły 
Muzycznej. 

Medale za długoletnią służbę nadanych przez 
Prezydenta RP wręczyła Wicewojewoda Grażyna 
Borek. 

Uchwałą Rady Miejskiej tytuł „Honorowego 
Obywatela Miasta i Gminy Kolbuszowa" nadano 

prof. Markowi Koziorowskiemu. Przyznano rów­
nież 26 tytułów „Zasłużony dla Miasta i Gminy 
Kolbuszowa". Sesję zakończyły wystąpienia za­
proszonych gości. 

W uroczystościach udział wzięli m.in. sena­
tor Zdzisław Pupa, poseł Zbigniew Chmielowiec, 
poseł Tomasz Kamiński, poseł Mirosław Pluta, 
Radna Sejmiku Woj. Podkarpackiego Ewa Draus, 
Przewodniczący Rady Powiatu Mieczysław Burek, 
V -ce Starosta Wojciech Cebula, służby mundu­
rowe, radni i sołtysi, przedstawiciele instytucji i 
stowarzyszeń, szkół. 

J.Mazur 
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Wod ny Dzień Dziecka na  Fregacie 
W dniu 6 czerwca 2015 r. na Krytej 

Pływalni Fregata w Kolbuszowej odbył 
się Wodny Dzień Dziecka. 

Z tej okazji zorganizowane zostały konkursy 
i zabawy dla młodych Pływaków. Na początku 
przeprowadzono mecz koszykówki wodnej, w 
którym zwyciężyła drużyna w składzie: Babiuch 
Magdalena, Czachor Izabela, Starzec Dawid. 
Następnie przeprowadzono konkurs w wyławia­
niu krążków. Najlepszymi nurkami w kategorii 

wiekowej do I O lat oka­
zali się Julia Wrońska i 
Michał Barański. Wśród 
starszych najlepiej nur­
kował  F i l ip  H opek.  
Kolejną konkurencją 
był mecz piłki wodnej. 
W zaciętej rywalizacji 
zwyciężyła drużyna w 
składzie: Magdalena Ba­
biuch, Wiktor Gola, Filip 

Przebudowa kana l izacj i  
- utru d n ien ia w ruch u 

Bunnistrz Kolbuszowej informuję, że reali- stępnie w ulicy Matejki, a w okresie wakacyjnym 
zowana jest przebudowa kanalizacji ogólnospław- w ulicy Szopena. W związku z prowadzonymi 
nej w mieście Kolbuszowa. Aktualnie prace wy- pracami będą okresowo zamknięte odcinki w/w 
konywane są w sąsiedztwie Centrum Kształcenia 
Praktycznego oraz Pływalni Fregata. Prace będą 
kontynuowane ulicą Wojska Polskiego w kierun­
ku ulicy Grunwaldzkiej oraz chodnikiem wzdłuż 
ulicy Jana Pawła li w kierunku ulicy Matejki, na-

dróg. Kierowców prosi się o zwracanie uwagi na 
tymczasowe oznakowanie dróg. Za utrudnienia 
przepraszamy. 

Burmistrz Kolbuszowej 
Jan Zuba 

Hopek, Wiktor Kiwak. Na zakończenie tradycyjnie 
przeprowadzono konkurs w zjeździe ze zjeżdżalni 
na czas. Najszybszym zawodnikiem okazał się 
Mikołaj Gołębiowski. 

Uczestnicy konkursów zostali nagrodzeni 
darmowymi wejściówkami na basen, które mogą 
wykorzystać do końca czerwca. Wszyscy świetnie 
się bawili, a my już dziś zapraszamy na przyszło­
roczny Wodny Dzień Dziecka na Fregacie. 

BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ 

INFORMUJE: 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 
zgodnie z art. 35 ust. I ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j. z 20 I 4r., poz. 5 I 8 ze 
zmian.) wykaz nieruchomości własności Gmi­
ny Kolbuszowa, przeznaczonych do oddania w 
dzierżawę. 

• że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Kolbuszowej, ul. Obrońców Pokoju 21 

ZOSTAŁ WYWIESZONY 
zgodnie z art. 35 ust. I ustawy o gospodar­

ce nieruchomościami (t.j. z 2014r. , poz. 518 ze 
zmian.) wykaz nieruchomości własności Gminy 
Kolbuszowa, przeznaczonych do oddania w najem. 

Burmistrz Kolbuszowej 
Jan Zuba 



Nr 261 przegląd KOLBUSZOWSKI -------------- @] 

p r z e g l ą d 
P O W I A T O W Y 
• POWIAT • RADA • STAROSTWO • 
www.powiat.kolbuszowski.pl e-mail: b.zarkowska@kolbuszowski.pl tel. +48 17  22 75 880, fax +48 17 22 71 523 

Są pieniądze na nowy most! 
Powiat Kolbuszowski otrzymał z Most w Mechowcu będzie kolejnym obiek-

Ministerstwa Infrastruktury i Rozwoju tern, planowanym do gruntownej przebudowy w cią­
do.finasowanie w wysokości 528 rys. zl. gu ostatnich lat. W ubiegłym roku nowa przeprawa 
Pozyskane fundusze pozwolą na budowę 
nowego mostu, znajdującego się w Me­
chowcu (gmina Dzikowiec) . 

Przetarg na to zadanie został już rozpisany. 
Wykonawcy swoje oferty mogą składać do 24 
czerwca br. Po jego rozstrzygnięciu znana będzie 
kwota, za jaką inwestycja zostanie zrealizowana. 
Pozyskane z Ministerstwa Infrastruktury i Rozwoju 
dofinansowanie pozwoli na pokrycie kosztów zada­
nia w wysokości 50 procent. Resztę uzupełni Powiat 
Kolbuszowski oraz gmina Dzikowiec. 

PRACE 

Dokładniej prace, jakie będą prowadzone 
w ramach tej inwestycji, obejmą m.in . :  rozbiórkę 
istniejącego mostu, montaż konstrukcji stalowej, 
wykonanie dojazdów oraz regulacji koryta rzeki. 
Zakończenie prac planowane jest na październik br. 

mostowa została wykonana w Dzikowcu na rzece 
Olszynka. Podobna inwestycja, realizowana przy 
pomocy funduszy ministerialnych, prowadzona była 
również w Zarębkach. Przebudowa mostu znajdują­
cego się w tej miejscowości kosztowała 731 tys. zł. 

B. Żarkowska 

PODOBNE INWESTYCJE Most w Mechowcu planowany do przebudowy. Fot. B. Żarkowska 

Prace przy terenach inwestycyj nych rozpoczęte 
Rozpoczęły się już prace przy uzbrajaniu terenów inwesrycyjnych przy kolbu­

szowskiej podstrefie Specjalnej Strefy Ekonomicznej Euro - Park Mielec. Oznacza to, 
że już niebawem przedsiębiorcy będą mieć do dyspozycji ponad 7 ha przygotowanych 
terenów inwesrycyjnych. 

a .  

GMINA 

UBZOWA 

W sumie, w 
ramach tego zada­
nia, uzbrojonych zo­
stanie 7,39 hektarów 
terenów inwestycyj­
nych stanowiących 
własność Powiatu 
Kolbuszowskiego. 
Realizacja inwe­
stycji możliwa jest 
dzięki dofinanso­
waniu pochodzące­
mu z Regionalnego 
Programu Operacyj­
nego Województwa 
Podkarpackiego na 
lata 2007 - 20 13, 
realizowanemu w 

ramach Indykatywnego wykazu indywidulanych 
projektów kluczowych, wsparciu finansowemu 
gminy Kolbuszowa oraz środkom własnym Powia­
tu Kolbuszowskiego. Dofinansowanie z RPO WP 
na lata 2007 - 2013 wynosi 85 procent. 

ZAKRES ZADAŃ 

Prace, jakie będą w najbliższym czasie pro­
wadzone przy kolbuszowskiej podstrefie, polegać 
będą m.in. na: przebudowie ulicy Żytniej, budowie 
ulicy Leśnej, wykonaniu: sieci wodociągowej, 
kanalizacji deszczowej i sanitarnej oraz budowie 
oświetlania i hydroforowni strefowej. 

AKTYWNOŚĆ GOSPODARCZA 

Uzbrojenie terenów inwestycyjnych przy 
kolbuszowskiej podstrefie SEE ma przede wszyst­
kim wpłynąć na rozwój przedsiębiorczości i zwięk­
szenie aktywności gospodarczej w powiecie kolbu­
szowskim. Ma również zachęcić przedsiębiorców 
do rozwijania swojej działalności w naszym regio­
nie oraz tworzenia nowych miejsc pracy. 

B. Żarkowska 
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Darmowa wypożycza l n ia d la  m ieszkańców 
W Starostwie Powiatowym w Kolbu­

swwej, już od dziesięciu lat, funkcjonuje 
Powiatowa Wypożyczalnia Sprzętu Reha­
bilitacyjnego i Urządzeń Pomocniczych. 

Sprzęt do Wypożyczalni został kupiony dzię­
ki funduszom, pozyskanym przez Powiat Kolbu­
szowski w 2005 r. z PFRON w ramach „Programu 
ograniczania skutków niepełnosprawności". Obec­
nie, Wypożyczalnia, w całości utrzymywana jest 
ze środków Powiatu Kolbuszowskiego. Po stronie 
Powiatu znajduje się nie tylko konserwacja sprzętu i 
jego naprawa, ale również transport do mieszkańca. 

ZAPOTRZEBOWANIE 
SPOŁECZNE 

- Wychodząc naprzeciw 
oczekiwaniom i potrzebom 
mieszkańców naszego powia­
tu prowadzimy wypożyczalnię 
sprzętu, który w sytuacjach 
losowych jest udostępniany -
mówi starosta kolbuszowski. 
- Sprzęt ten wypożyczany jest 
bezpłatnie - przypomina staro­
sta JózefKardyś. 

OBOWIĄZKI 
WYPOŻYCZAJĄCEGO 

Po stronie wypożyczają-
cego pozostaje właściwe użytko­

Prowadzenie Wypożyczalni, mimo że nie na­
leży do zadań własnych Powiatu, jest kontynuowa­
ne, ponieważ, jak tłumaczy starosta kolbuszowski 
JózefKardyś, jest takie zapotrzebowanie społeczne. 

wanie sprzętu, tj. zgodne z jego Obowiązkiem wypożyczającego sprzęt jest jego właściwe użytkowanie, 
dbanie o niego w czasie trwania umowy użyczenia oraz oddanie sprzętu przeznaczeniem, dbanie o niego 

w czasie trwania umowy użycze­
w stanie niepogorszonym. 

nia oraz oddanie sprzętu w stanie niepogorszonym. 

Rozmowa z Katarzyną Chudzik, kierownikiem PCPR w Kol­

buszowej, w strukturach którego funkcjonuje Powiatowa Wypo­

życzalnia Sprzętu Rehabilitacyjnego 

Gdzie majduje się Wypozyczalnia i kto może 
z niej skorzystać? 

- Powiatowa Wypożyczalnia Sprzętu Rehabilita­
cY.inego mieści się w budynku Starostwa Powiatowego 
w Kolbuszowej. Jest obsługiwana przez pracowników 
PCPR, czynna jest w godzinach pracy urzędu tj. od 
wtorku do piątku od 7.30 do 15.30, zaś w poniedziałki 
od 8.00 do 16.00. Z Wypożyczalni mogą korzystać nie­
pełnosprawni mieszkańcy naszego powiatu, którzy po­
siadają dokument potwierdzający niepełnosprawność. 
Wyjątek stanowi użyczenie lasek, kul i balkoników, 
które można wypożyczyć bez orzeczenia o niepeł­
nosprawności, przedstawiając jedynie zaświadczenie 
lekarskie. Zostało to ustalone w taki sposób, aby osoby, 
które uległy nagle wypadkowi i potrzebują doraźnej 
pomocy mogły ją szybko i sprawnie uzyskać. 

Jakie warunki na/ezy spełnić, aby skorzystać 
ze sprzętu, majdujqcego się w wypozyczalni? 

- Aby skorzystać z Wypożyczalni, która oferu­
je swoje usługi bezpłatnie, należy wypełnić wniosek, 
dołączając do niego orzeczenie o niepełnosprawności, 
zaświadczenie lekarskie wskazujące potrzebę korzystania 
z konkretnego rodzaju sprzętu oraz dokument tożsamo­
ści. Podstawą udostępnienia sprzętu stanowi umowa 
użyczenia zawarta pomiędzy osobami działającymi w 
imieniu Wypożyczalni a Wypożyczającym, która określa 
szczegółowo zakres zobowiązań każdej ze stron umowy. 

Re obecnie sprzętu majduje się w wypozy­
czalni? 

- Aktualnie w ofercie Wypożyczalni dostęp­
nych jest I 06 rodzajów sprzętu rehabilitacyjnego, w 
łącznej ilości 572 szt. Najwięcej jest sprzętów reha­
bilitacyjnych służących do ćwiczeń, typu: rowerki, 
rotory, orbitreki, bieżnie itp. Dysponujemy również 
łóżkami rehabilitacyjnymi oraz różnymi rodzajami 
balkoników ułatwiających chodzenie. Bardzo często 
też użyczane są wózki inwalidzkie dla dorosłych i dla 
dzieci, elektryczne z funkcją pionizacji, składane oraz 
zwykłe. Nowy sprzęt raczej nie jest dokupywany, ze 
względu na ograniczenia finansowe. Dodam, że Po-

wiat Kolbuszowski jako jeden z nielicznych powiatów 
prowadzi Wypożyczalnię Sprzętu Rehabilitacyjnego. 
Nie jest to bowiem zadanie własne Powiatu. Jednakże 
my, wychodząc naprzeciw naszym mieszkańcom i 
ich potrzebom, zdecydowaliśmy się na taki krok. W 
związku z czym utrzymanie wypożyczalni w całości 
spada na barki Powiatu Kolbuszowskiego. Po stronie 
Powiatu znajduje się również transport sprzętu do po­
trzebującego go mieszkańca. Staramy się posiadany 
sprzęt utrzymywać w jak najlepszym stanie, aby jak 
najdłużej służył. W związku z tym konieczne są n a ­
prawy, bieżące uzupełnianie części, które się zużywają 
oraz systematyczna konserwacja. Pochłania to znaczne 
środki przeznaczone na utrzymanie Wypożyczalni, np. 
zakup akumulatorów do wózka elektrycznego kosztuje 
przeciętnie około 900 - I OOO zł. 

Na jak długo można wypozyczyć sprzęt? 
- Sprzęt można wypożyczyć maksymalnie na 

pól roku, jednakże, jeżeli nie ma innych osób ocze­
kujących na dany sprzęt jest możliwość przedłużenia 
wypożyczenia do roku czasu. Należy jednak złożyć 
ponownie wniosek wraz z dokumentacją. Funkcjonuje 
także zasada, że jedna osoba nie może wypożyczyć 
więcej niż 3 sprzęty równocześnie. 

Jakie jest zainteresowanie wypozyczaniem 
sprzętu rehabilitacyjnego wśród mieszkańców 
powiatu kolbuszowskiego? 

- Zainteresowanie Wypożyczalnią jest duże. 
Corocznie składanych jest około 300 wniosków (w 
2013 r. - 333 wnioski, w 2014 r. - 296), a w ciągu 
roku wypożyczamy około 450 sztuk różnego rodzaju 
sprzętu. Spośród osób korzystających najwięcej jest 
mieszkańców gminy Kolbuszowa, jednak mieszkańcy 
pozostałych gmin powiatu również regularnie korzy­
stają z naszych usług. Najczęściej z Wypożyczalni ko­
rzystają osoby niepełnosprawne z grupą inwalidzką w 
stopniu znacznym oraz osoby w wieku emerytalnym. 
W bieżącym roku, do chwili obecnej wypożyczono już 
158 sztuk sprzętu 106 osobom. To jest naprawdę duża 
pomoc dla osób niepełnosprawnych. 

Katarzyna Chudzik, kierownik Powiatowego Cen­
trum Pomocy Rodzinie w Kolbuszowej, w struktu­
rach którego funkcjonuje Powiatowa Wypożyczal­
nia Sprzętu Rehabilitacyjnego. Fot. B. Żarkowska 

Skąd bierze się tak duże zainteresowanie? 
- Biorąc pod uwagę aktualne ceny sprzętu re­

habilitacyjnego, gdy coraz trudniej uzyskać dofina­
sowanie ze względu na ograniczone środki PFRON 
oraz fakt, że nasza Wypożyczalnia nie pobiera żadnych 
opłat ani za wypożyczenie sprzętu ani też za pozostałe 
usługi. 

Czy oprócz sprzętu w ofercie Wypozyczalni 
majdujq się np. porady rehabilitanta? 

- Pracownica Wypożyczalni zawsze stara się 
dopasować dany sprzęt do potrzeb osoby niepełno­
sprawnej, jej sytuacji domowej, budowy ciała itd. W 
tym zakresie zawsze można liczyć na profesjonalną 
poradę. Ponadto w przypadku ciężkiego czy też dużego 
i bardziej skomplikowanego sprzętu, jaknp. łóżka lub 
podnośnika, zapewniamy dowóz sprzętu do miejsca 
zamieszkania klienta, a po zakończonym okresie wy ­
pożyczenia, odebranie go i transport do Wypożyczalni. 
Dowóz sprzętu realizowany jest przez Starostwo Kol­
buszowskie i odbywa się raz w tygodniu, w umówio­
nym terminie. Pracownik techniczny Wypożyczalni 
każdorazowo przygotowuje sprzęt, sprawdza go, a po 
dowiezieniu składa w domu klienta i przeprowadza na 
miejscu krótki kurs obsługi. Zapobiega to usterkom 
sprzętu wynikającym z niewłaściwego użytkowania. 

Barbara Żarkowska 
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Nowe bo isko przy L iceu m !  
Powiat Kolbuszowski otrzymał dofinansowanie na przebudowę boiska sportowe­

go przy Liceum Ogólnokształcącym w Kolbuszowej. Fundusze pochodzą z Minister­
stwa Sportu i Turystyki w ramach Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej. 

Pozyskane dofinansowanie pozwoli na gruntowną przebudowę boiska, znajdującego się przy 
LO w Kolbuszowej. W miejscu obecnego, asfaltowego boiska powstanie nowe wielofunkcyjne o na­
wierzchni poliuretanowej. Dokładniej znajdzie się tam: boisko do piłki ręcznej, boiska do koszykówki 
oraz siatkówki. 

Rozmowa z Józefem Kardysiem - starostą kolbuswwskim o infrastrukturze sportowej 
szkól ponadgimna'!jalnych,funkcjonujących w powiecie kolbuswwskim 

Przy Liceum Ogólnokształcącym w Kol­
buszowej planowana jest przebudowa boiska. 
Dlaczego? 

- Pomysł przebudowy boiska znajdującego się 
przy Liceum Ogólnokształcącym w Kolbuszowej 
zrodził się już w ubiegłym roku. Jednakże wtedy tego 
typu inwestycja realizowana była w Zespole Szkół 
Agrotechniczna - Ekonomicznych w Weryni. Gdy 
oddawaliśmy nowo przebudowane boisko w Weryni 
do użytkowania społeczności szkolnej zapowiadałem, 
że w następnej kolejności będzie przebudowane boisko 
przy Liceum Ogólnokształcącym w Kolbuszowej. 
W związku z tym, początkiem tego roku złożyliśmy 
wniosek o dofinasowanie zadania do Ministra Sportu 
i Turystyki w ramach Funduszu Rozwoju Kultury 
Fizycznej. 

Na jakim etapie jest realizacja tej inwestycji? 
- Na chwilę obecną wiemy, że nasz wniosek 

o dofinansowanie został zaopiniowany pozytywnie. 

Poziom dofinansowania z funduszy ministerialnych 
wynosi 282 300 zł. Następnym krokiem będzie za­
bezpieczenie wkładu własnego przez Radę Powiatu 
Kolbuszowskiego, podpisanie umowy oraz realizacja 
zadania. 

To już kolejna tego rodzaju inwestycja 
w powiecie kolbuszowskim. Proszę wymienić 
dotychczasowe i jakie udogodnienia dzięki nim 
mają uczniowie? 

- To prawda. W ubiegłym roku do użytku od­
daliśmy nowe boisko wielofunkcyjne przy ZSAE w 
Weryni. Dzięki czemu uczniowie tej szkoły mają do 
dyspozycji boisko do piłki ręcznej, siatkowej oraz ko­
szykówki. Przy boisku powstały również trybuny na 90 
miejsc siedzących. W 2013 roku natomiast uroczyście 
otwarty został kompleks boisk sportowych Orlik przy 
Zespole Szkół Technicznych w Kolbuszowej. Boiska 
służą nie tylko rozwijaniu pasji i zainteresowań spor­
towych uczniów, uczęszczających do naszych szkół 

I 

W ubiegłym roku nowe boisko wielofunkcyjne zostało oddane do użytku społeczności ZSAE w Weryni. 
Teraz przyszła kolej na kolbuszowskie LO. Fot. B. Żarkowska 

ponadgimnazjalnych, ale również mieszkańcom po­
wiatu. Odbywają się na nich liczne rozgrywki, turnieje 
oraz zawody sportowe. 

Dlaczego tak mocno Powiat stawia na popra­
wę infrastruktury sportowej w szkołach średnich? 

- Rozwój bazy sportowej, służącej naszej mło­
dzieży,jest dla nas niezwykle ważny. Chcemy stwarzać 
jej jak najlepsze warunki do rozwijania swoich pasji 
oraz poprawy tężyzny fizycznej. Liczymy również, 
że nowoczesna i funkcjonalna baza sportowa zachęci 
gimnazjalistów, aby wybierali szkoły średnie w po­
wiecie kolbuszowskim. 

W powiecie kolbuszowskim, szczególnie 
właśnie w szkołach, sporo działań prowadzonych 
jest pod kątem propagowania stylu życia. Które z 
nich cieszą się największym zainteresowaniem i 
jakie są już efekty tych działań? 

- Inwestowanie w rozwój infrastruktury spor­
towej ma służyć propagowaniu zdrowego stylu życia 
wśród młodzieży. W ten sposób stwarzamy młodym 
ludziom alternatywę. Znakomicie z niej korzystają 
uczniowie, wspierani przez swoich nauczycieli. Co 
więcej, również sami uczniowie wychodzą z różnymi, 
ciekawymi inicjatywami. Ostatnio, głośnym echem 
odbiły się działania grupy ENERKO, działającej w 
kolbuszowskim Liceum, dotyczące problemu elek­
trośmieci. Również uczniowie ZSAE z Weryni, po­
przez pokazy carvingu, odwiedzając różne miejsca 
i osoby, propagują zdrowy styl życia. Efekty działań 
licealistów są mierzalne, co było widać po ilości od­
danych elektrośmieci, natomiast pozostałe inicjatywy 
to działania długofalowe, których efekty będą zauwa­
żalne w przyszłości. 

Barbara Żarkowska 

Dopłaty do b i letów m ies ięcznych 
Uczniowie klas pierwszych, uczęszczający do szkól ponadgimna;jalnych w powie­

cie kolbuszowskim, w nowym roku szkolnym 2015/2016, będą mogli liczyć na dopłaty 
do biletów miesięcznych. Zniżka jest wynikiem uchwały podjętej przez Radę Powiatu 
Kolbuszowskiego podczas sesji 28 maja. 

Dopłata do biletu wynosi 30 procent. Przy­
sługiwać będzie każdemu uczniowi klasy pierw­
szej, który na bilet miesięczny wyda co najmniej 
42 złote. Dopłata przyznawana będzie na każdy 

miesiąc. -Ta forma pomocy została wprowadzona 
w naszym powiecie już kilka lat temu. Korzysta 
z niej wielu uczniów. Widząc taką potrzebę rów­
nież i w tym roku uchwala o dopłatach do biletów 

miesięcznych została podjęta - wyjaśnia starosta 
kolbuszowski JózefKardyś. 

WYRÓWNYWANIE SZANS 

Zasady dopłat do biletów miesięcznych re­
guluje przyjęty przez radnych lokalny program 
wyrównywania szans edukacyjnych dzieci i mło­
dzieży Powiatu Kolbuszowskiego. Jego celem 

cd. na str. 18 
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jest wyrównywanie szans edukacyjnych poprzez 
pomoc materialną sprzyjającą kontynuowaniu na­
uki w szkołach ponadgimnazjalnych, dla których 
organem prowadzącym jest Powiat Kolbuszowski. 
Ma on wspierać edukację dzieci i młodzieży po­
przez ułatwienie skorzystania z oferty oświatowej 
szkól prowadzonych przez Powiat Kolbuszowski 
oddalonych od miejsc zamieszkania uczniów. 

ZA DOBRE SPRAWOWANIE 

W przyjętym przez Radę Powiatu progra­
mie znajduje się również paragraf, informujący o 
utracie przez ucznia prawa do otrzymania dopła­
ty. Refundacji pozbawiony zostanie uczeń, który 

przestanie kontynuować naukę w szkole ponad­
gimnazjalnej, dla której organem prowadzącym 
jest Powiat Kolbuszowski lub gdy otrzyma karę 

przegląd KOLBUSZOWSKI 

nagany przez dyrek­
tora szkoły, albo gdy 
przekroczy w czasie 
roku szkolnego liczbę 
30 godzin nieuspra­
wiedliwionych lub w 
przypadku, gdy otrzy­
ma ocenę naganną z 
zachowania za I pół­
rocze roku szkolnego 
2015/2016. 

LICZBY 

Uczniowie klas 
pierwszych bardzo chętnie korzystają z refundacji, 
oferowanej przez Powiat Kolbuszowski. W roku 
szkolnym 2013/2014 z tej formy pomocy skorzystało 
194 uczniów (ZSAE-65, L0 - 47, ZST -82). Nato-
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miast w obecnym roku szkolnym, w październiku, po 
dopłaty sięgnęło w sumie 215 uczniów (ZSAE -59, 
LO - 54, ZST - 102). 

Barbara Żarkowska 

Dzień Samorządu Terytorialnego 20 1 5  
W Rzeszowie, 23 maja, samorzą­

dowcy z województwa podkarpackiego 
spotkali się, aby wspólnie świętować 
Dzień Samorządu Terytorialnego oraz 
25-lecie odrodwnej samorządności. 
Nasz Powiat, podczas tej uroczystości, 
reprezentował Józef Kardyś - starosta 
kolbuszowski oraz Wojciech Cebula -
wicestarosta kolbuswwski. 

Uroczystość rozpoczęła Msza św. w 
kościele farnym. Po niej, ulicami Rzeszowa, 
przemaszerowały delegacje samorządów po­
wiatowych oraz poszczególnych gmin i miast. 
Obecne były również poczty sztandarowe, w tym 
sztandar Powiatu Kolbuszowskiego. 

ZDOLNA UCZENNICA LO 

Kolejnym punktem obchodów Dnia Samo­
rządu Terytorialnego była konferencja Podkar­
packiego Stowarzyszenia Samorządów Teryto­
rialnych, zorganizowana w sali widowiskowej 
Wojewódzkiego Domu Kultury w Rzeszowie. 
Podczas tego spotkania przedstawiciele gmin i 

powiatów z Podkarpacia poruszali tematy zwią­
zane z początkami samorządności w Polsce oraz 
przedstawiali zmiany, jakie zaszły w ciągu ostat­
nich 25 lat. Wręczone zostały również Odznaki 
Honorowe PSST oraz nagrody dla najzdolniej­
szej młodzieży z Podkarpacia. Nasz Powiat w tej 
kategorii reprezentowała Katarzyna Łytkowska 
- uczennica Liceum Ogólnokształcącego im. 
J. Bytnara z Kolbuszowej . Katarzyna, oprócz 
wysokich wyników w nauce, ma na swoim 
koncie sporo osiągnieć dydaktycznych. Wśród 
nich wymienić można: uzyskanie tytułu finalisty 
etapu centralnego Olimpiady Wiedzy o Unii 
Europejskiej, zajęcie li miejsca w Powiatowym 
Konkursie „Pay francophones a l 'affigiche" czy 
zdobycie III miejsca w Powiatowym Konkursie 
o Krajach Frankofońskich. Nagroda,jaką otrzy­
mała Katarzyna Łytkowska, przyznawana jest 
co roku jednemu uczniowi z każdego powiatu 
województwa podkarpackiego, wyróżniającemu 
się wysokimi wynikami w nauce oraz wyka­
zującymi się nieprzeciętnymi zdolnościami i 
umiejętnościami naukowymi. 

Obchody Dnia Samorządu Terytorialnego, 23 maja, Rzeszów. Fot. UM Rzeszów. 

Józef Kardyś 

NAJl'Ol'Ul,,\R!'l,'1E.1SZY 

STAROSTA 

SPOŁF.CZ�OSCI l'ODKARPACKlfJ 
w2015 ro!..u 

Uyróżnienie dla Starosty Kolbuszowskiego. 

NAGRODA DLA SAMORZĄDOWCÓW 

Ponadto Kapituła Podkarpackiej Nagrody 
Samorządowej, spośród podkarpackich samo­
rządowców, wybrała najpopularniejszych sa­
morządowców społeczności podkarpackiej. W 
tej kategorii nagrody otrzymali: Andrzej Głaz 
- wójt gminy Tuszów Narodowy, JózefKardyś -
starosta kolbuszowski oraz Julian Ozimek - bur­
mistrz Niska. Honorowy patronat nad XV edycją 
Podkarpackiej Nagrody Samorządowej objęli: 
Małgorzata Chornycz-Śmigielska - wojewoda 
podkarpacki oraz Władysław Ortyl - marszałek 
województwa podkarpackiego. 

Opr. B. Żarkowska 

� .e.t.��S.!.2.! 
• P O W I A T  • R A D A  • S T A R O S T W O  • 

Osoba do kontaktu: Barbara Żarkowska 
Promocja i Kultura Powiatu 

tel. 17 7445 730 
e-mail: b.zarkowska@kolbuszowski.pl 

--------, 
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I N FORMACJA 

O WYWIESZEN I U  

WYKAZU 

Wójt Gminy Raniżów podaje do publicznej 
wiadomości, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy Raniżów w dniu 19.06.2015 r. został wy­
wieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do sprzedaży w drodze przetargu, stanowiących 
własność Gminy Raniżów. 

Obręb Raniżów: 111/25 pow. 0.0417 ha, 
111/26 pow.0.0596 ha, 111/27 pow. 0.0448 ha, 
111/29 pow. 0 .0584 ha, 111/30 pow. 0. 1 118 ha, 
111/35 pow. 0.0657 ha, 2183/5 pow. 0.4826 ha. 

Dodatkowe informacje o nieruchomości 
można uzyskać w Urzędzie Gminy Raniżów pok. 
nr 21 lub telefonicznie I 72285034, I 72277446. 

CZCIGODNEMU 
Ks . Kazi m ierzowi 

OSAKOWI 
Dziekanowi Dekanatu 

Kolbuszowa Wschód 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

Starosta, Zarząd Powiatu, 

Przewodniczący Rady 

oraz 

Radn i  Powiatu Kolbuszowskiego 

PANU 
Danielowi 

JAKUBOWSKIEMU 
Kierownikowi Warsztatów Terapi i 

Zajęciowej w Kolbuszowej 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

RODZICÓW 
składają: 

Starosta i Zarząd Powiatu, 

Przewodniczący Rady, 

Radni Powiatu Kolbuszowskiego 

oraz Pracownicy Starostwa 

Powiatowego w Kolbuszowej 

przegląd KOLBUSZOWSKI -------------- @] 

Przedszkolaki z Ran iżowa w les ie 
Dzieci z Niepublicznego Przedszkola „ Ognisko" w Raniżowie we wtorek 9 

czerwca wyjechały na kolejną przedszkolną przygodę związaną z edukacją przyrodni­
czą do Leśnictwa w Świercwwie. 

Pięknie przywitały się z panią przewodnik, 
która na początek oprowadziła dzieci po pomiesz­
czeniach budynku administracyjnego opowiadając 
o ich przeznaczeniu i kto w nich pracuje. Następ­
nie na terenie placówki zobaczyły kolejno ponad 
200-letni dąb - pomnik przyrody, sprzęty wyko­
rzystywane do prac leśnych, które wzbudziły u 
dzieci duże zainteresowanie oraz przekroje pni 
drzew iglastych i liściastych. Potem obserwowały 
kolorowe rybki w oczku wodnym i dotarły do la­
biryntu - pokonanie go sprawiło przedszkolakom 
niemałą rozrywkę. Kolejną atrakcją tego dnia było 
oglądanie w sali ekspozycyjnej Centrum Edukacji 
Ekologicznej niektórych gatunków zwierząt, ro­
ślin, grzybów i słuchanie naturalnych odgłosów 
wybranych zwierząt. Dzieci również wnikliwie 
oglądały umieszczone w gablotach różne gatunki 
owadów. W sali wykładowej zobaczyły eksponaty 

ptaków m.in.: bociana, łabędzia, bażanta, czapli, 
dzikiej kaczki i obejrzały bajkę „ Dzik Ryja" opo­
wiadającą o pracy leśniczego, leśnych zwierzę­
tach oraz zasadach właściwego zachowania się 
w lesie. W nagrodę za prawidłowe odpowiedzi 
na pytania i zagadki zadawane przez panią prze­
wodnik Natalię Batory wszystkie dzieci otrzymały 
kolorowanki. Wszyscy uczestnicy gorąco podzię­
kowali za umożliwienie edukacji przyrodniczej 
panu Nadleśniczemu Nadleśnictwa Kolbuszowa 
Bartłomiejowi Peret. 

Na zakończenie nasze przedszkolaki posiliły 
się ciepłą herbatką i kiełbaską z grilla a następnie 
trochę zmęczone, ale bardzo zadowolone i pełne 
wrażeń wróciły do przedszkola. 

Nad sprawną organizacją wyjazdu leśnego 
czuwał pan Mieczysław Burek 
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SOBÓTKI I WIAN KI 
Czerwiec jest miesiącem pełnym wydarzeń. Studentom i uczniom kończy się rok szkol­

ny i zaczynają wakacje. W Kolbuswwej ro7JJoczyna się kolejny, już 15 plener malarsko-rzeź­
biarski. W czerwcu z Nowego Jorku do Polski na dwa-trzy miesiące wyjeżdżają rodacy. 
Seniorzy, by uciec od wilgotnego, gorącego nowojorskiego lata, spotkać się z rodziną i do­
glądnąć pozostawionego przed laty swojego majątku. Dzieci jadą do krewnych na wakacje. 

We wspomnieniach z mojej młodości czerwiec 
to czas Nocy Świętojańskiej i radosnych, sobótkowych 
ognisk. Wieczorem 23 czerwca na górnieńskich po­
lnych i leśnych drogach gromadzili się młodzi i starzy. 
Były tańce i śpiewy, skoki przez ogień oraz biegi z pło­
nącymi słomianymi kiczkami. Skakanie przez ogniska 
i tańce wokół nich oczyszczały i chroniły przed złymi 
mocami. Udany skok kawalerów i panien wróżył im 
szybki ślub i udane małżeństwo .... Tego dnia otrzymy­
wałem skromny podarunek urodzinowy od rodziców. 

Po wielu latach, już na emigracji  w Stanach 
tradycje Nocy Świętojańskiej odżyły u mnie ponow­
nie w 2012 r. w uroczym zajeździe The Matterhorn 
Inn w Mount Snow w stanie Vennont. Dla blisko 40 
osób w różnym wieku próbowałem wraz z moją żoną 
Anią i przyjaciółmi: Martą i Krzysztofem Medynami 

zaszczepić stare i piękne polskie obyczaje. Pomysł 
zorganizowania właśnie tutaj tradycyjnych sobótek 
przerodził się w bogaty program z muzyką i sztuką. 
Okolica znana z zimowych atrakcji przywitała nas 
świeżym, górskim powietrzem, soczystą zielenią łąk 
i lasów oraz słonecmą pogodą. Wygodny hotel z ba­
senem, świetną kuchnią i dobrze zaopatrzonym barem 
- to niewątpliwie zalety tego wyjątkowo gościnnego 
miejsca. Happening stanowiło zbieranie kwiatów na 
okolicznych łąkach, wicie wianków, puszczanie ich 
o zmroku do rzeki, poszukiwanie kwiatu paproci i 
oczywiście ognisko. Były też konkursy z nagrodami, 
gawędy i śpiewy. 

Od kilku lat, zazwyczaj przy słonecznej po­
godzie organizuję z polskimi seniorami uroczyste 
puszczanie wianków na East River. Wykorzystuje-
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my do tego nowojorskie mola: na Williamsburgu i 
Greenpoincie. Wianki sąjak zwykle ekologiczne, czyli 
naturalne kwiaty na wierzbowych obręczach. Przygo­
towują je panie. Wyruszamy przyozdobieni w kwiaty 
i z wiankami z oddalonego ok. 200 metrów od wody 
klubu Amber. Przy akompaniamencie akordeonu, na 
którym gra Michał Dżumaga, śpiewamy tradycyjne 
świętojańskie piosenki z ulubioną: 

Tam nad Wisłą w dolinie , siedziała dziewczyna , 

by/a piękna jak różany kwiat I 

Maki i róże zbiera/a sobie. 

Wiła wianki i 1zucala je do fahif qcej wody. . . 

Najpopularniejszym zwyczajem Nocy Ku-
pały jest puszczanie wianków na wodę. Wróżba ta 
przemaczona jest co prawda dla panien i kawalerów, 
którzy czekają na wielką miłość, ale seniorzy wierzą, 
że wianek wrzucony przez nich da im dużo radości i 
zdrowia przez cały rok. 

A jak wyglądała Noc Świętojańska 2012 w Ver­
mont, można obejrzeć na YouTube: http://youtu.be/ 
mC12yVkhrWE ,  a wianki seniorów: https://www. 
youtube.corn/watch?v=fLY6lvNSe I o 

Z Nowego Jorku- Janusz Skowron 

Puchar Eu ropy Nord ic  Wal ki ng  w Kolbuszowej 
Ponad 560 osób wzięło udział w zawo­

dach Nordic Walking w Kolbuswwej. W tym 
najmłodsi w Mini Nordic Walking oraz za­
wodnicy z Francji i Niemiec, którzy uczest­
niczyli w „Marszu Przyjaźni", któremu prze­
wodził Burmistrz Kolbuswwej Jan Zuba. 

Impreza odbyła się 6 czerwca na terenie kolbu­
szowskiego stadionu. Były to jedyne tego typu zawody 
w południowo-wschodniej części kraju. 

Z kijkami maszerowali starsi i młodsi. Rywali-

zacja została podzielona na kilkanaście kategorii wie­
kowych. Uczestnicy ścigali się na trzech dystansach: 
5, IO  i półmaratonie. 

Start zawodników poprzedził pokaz prawidło­
wej techniki NW oraz wspólna rozgrzewka. Każdy 
uczestnik otrzymał pamiątkowy medal oraz pakiet 
startowy. 

W ramach imprezy powstało miasteczko ak­
tywnego stylu życia oraz punkt zabaw dla dzieci. 

Zawodom towarzyszyły występy artystyczne oraz 
festyn rodzinny. 

Wyniki zawodów: http://czas-start24.pl/touma­
ments/e47nordic/index/id/06.06.htrnl 

W dniach od 3 do 5 czerwca br. na terenie Fun­
dacji na Rzecz Kultury Fizycmej i Sportu w Kolbu­
szowej odbyła się również Konwencja New Walking 
na której zaprezentowano najnowsze rozwiązania do­
tyczące nauki i doskonalenia Nordic Walking. 
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Zawody wędkarskie z okazji Dnia Dziecka 
W dniu 31. 05.2015 na stawach w Weryni odbyły się jak co roku zawody wędkar­

skie z okazji Dnia Dziecka wrganiwwane przez Kolo Polskiego Związku Wędkarskie­
go Nr 17  w Kolbuswwej. 

Przy pomocy miejscowych władz w posta­
ci Burmistrza Kolbuszowej i Przewodniczącego 
Rady Gminy oraz licznych sponsorów reprezen­
tujących miejscowe firmy i sklepy wędkarskie. 

Zawody odbyły się przy pięknej pogodzie w 
miłej atmosferze rodzinnego pikniku. Wszystkie 
dzieci otrzymały napoje, paczki ze słodyczami i 
upominki w postaci sprzętu wędkarskiego Zwy­
cięzcy zawodów zostali nagrodzeni pucharami, 
dyplomami i sprzętem wędkarskim. Nie zabrakło 

też kiełbasek z grilla. W zawodach w poszczegól­
nych grupach wiekowych zwyciężyli: 

w grupie do lat 9: 
1.Serafin Tomasz - 1 880 pkt 
2.Nowicki Maksymilian - 1 500 pkt 
3. Duszkiewicz Katarzyna - 1 000 pkt 

w grupie 9- 1 3  lat: 
1.Pyryt Krystian - 2640 pkt 
2. Duszkiewicz Robert - 1 060 pkt 
3.Pawłowski Michał - 680 pkt 

w grupie 13-I 6 lat: 

l .Machi Filip - 1020 pkt 
2.Terlaga Maciej - 680 pkt 
3.0bara Paweł - 600 pkt 
Największa rybę karpia o wadze 2,64 kg 

złowił Krystian Pyryt 
Najwięcej ryb 71 szt. złowił Maksymilian No­

wicki 
Wszystkim, którzy pomogli przy organizacji 

zawodów, sponsorom a szczególnie dzieciom za tak 
liczny udział serdecznie dziękujemy, gratulujemy zwy­
cięzcom i zapraszamy na pozostałe zawody dla dzieci 
tradycyjnie organizowane w okresie wakacyjnym. 

Zarząd Kola PZW Nrl 7  
w Kolbuszowej 

W Zespole Szkół nr 1 Kolbuszowej 

odbył się Dzień Rodziny 
Dla uczniów i ich rodzin przygotowano szereg atrakcji, a 

plac przed szkolą stal się miejscem serdecznych, rodzinnych 
spotkań i wesołej zabawy. 

Festyn rozpoczęła dyrektor szkoły mgr Dorota Rabczak. Zaprosiła 
wszystkich do radosnej zabawy. Na dobry początek odbyły się konkursy 
sportowe , w którym wzięli udział wychowankowie naszej szkoły. 

W trakcie uroczystości można było podziwiać sprzęt służbowy Pań­
stwowej Straży w Kolbuszowej. 

W kuchni polowej przed szkołą serwowano smakowitą grochówkę oraz 
kiełbaskę z grilla. 

Niezwykłą popularnością cieszyły się liczne atrakcje, m.in. dmuchany 
zamek, trampolina, - trzeba było stać w długiej kolejce, aby skorzystać z 
tych rozrywek. 

Zabawa nie byłaby tak radosna i wspaniała, gdyby nie hojność licz­
nych sponsorów, którzy ufundowali cenne nagrody, czy też wspomogli nas 
finansowo. Wszystkim zaangażowanym w zorganizowanie festynu sponso­
rom, uczniom, nauczycielom i pracującym podczas uroczystości rodzicom 
serdecznie dziękujemy. 

Jolanta Olszowa 
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Bu kowiec na tu rystycznym sz laku 
W rodzinie miłość nigdy się nie koń- packa" pod przewod­

czy. To hasło przewodnie kolejnego pikniku 
rodzinnego, który odbył się 23 maja 2015 r. 
w Bukowcu. 

W tym szczególnym dla naszej społeczności 
dniu zaszczycili nas swoją obecnością: ks. Prałat Sta­
nisław Marczewski, proboszcz Parafii Miłosierdzia 
Bożego w Domatkowie, ks. Kanonik Ryszard Ki­
wak z Parafii Wszystkich Świętych w Kolbuszowej. 
Przedstawiciele władz państwowych, wojewódzkich 
i lokalnych w osobach - Zbigniewa Chmielowca 
posła na Sejm RP, Ewy Draus radnej Sejmiku Wo­
jewódzkiego, Krzysztofa Wilka Przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej, Krzysztofa Kluzy 
Wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej w Kolbu­
szowej, Stanisława Zuber Skarbnika Gminy Kol­
buszowa, Krzysztofa Surowca Komendanta Hufca 
Kolbuszowa, Wiesława Sitko dyrektora MDK w 
Kolbuszowej, Pawła Michno Prezesa Klubu Tury­
stycznego „Salamandra", sołtysów wsi Bukowiec 
i Domatków -Grażyny Kołacz i Jacka Skowrona. 

Wśród wielu atrakcji tego dnia znalazła się 
bogata oferta artystyczna. Złożyły się na nią występy 
grupy folklorystycznej seniorów „Ziemia Podkar-

nictwem pani Kry­
styny Mazurkiewicz, 
występy zespołów -
,,Wołanie" z Domat-
kowa i „Bukowianie" 
z Bukowca, występ 
zespołu harcerskiego 
z Kolbuszowej Górnej 
(laureata Konkursu 
Piosenki Harcerskiej 
Hufca Kolbuszowa) 
oraz występy dzieci 
ze Szkoły Podstawo­
wej im. Polskich No­
blistów w Bukowcu. 
Oddział przedszkolny zaprezentował kilka wierszy i 
piosenek dla mamy i taty, zaś dzieci z grupy teatralnej 
,,Arlekin" przygotowały przedstawienie ,,Zagubiony 
czas". Występy dzieci - ich autentyczność, swoboda 
i piękne stroje bardzo podobały się publiczności . 
Organizatorzy pikniku zadbali nie tylko o „strawę 
duchową". Najmłodsi mogli wesoło spędzić czas w 
mini -wesołym miasteczku, gdzie każdy milusiński 
z kolorowo pomalowaną buzią, mógł do woli zjeż-

, 'LD. 
�· 

dżać z dmuchanych 

D1'"Z l Zjeżdżalni, poskakać 
na trampolinie, zanu­
rzyć się w basenie z 
kulkami czy spróbo­
wać waty cukrowej i 
popcornu. 

Gwiazdą tego 
niezwykłego wieczo­
ru był występ zespo­
łu „Cisza jak ta" z 
repertuarem piosenki 
poetyckiej o tematy­
ce turystycznej. Kto 
przybył na koncert, 
miał okazję posłuchać 
dobrej muzyki, poznać 

nieprzeciętnych instrumentalistów i wokalistów a co 
najważniejsze poczuć wyjątkową atmosferę gór�kich 
krajobrazów. Całość zakończyła się dyskoteką dla 
młodzieży. 

Organizacja tak szeroko zakrojonego przed­
sięwzięcia nie byłaby możliwa, gdyby nie ludzie 
dobrej woli o szeroko otwartym sercu na potrzeby 
innych ludzi. Do grona tych osób należą: Zbigniew 
Chmielowiec poseł na Sejm RP, JózefKardyś Staro­
sta Kolbuszowski, Jan Zuba Burmistrz Kolbuszowej, 
Krzysztof Kluza właściciel firmy ISGG, Wiesław 
Sitko Dyrektor MDK w Kolbuszowej, ks. Stanisław 
Marczewski, Ewa i Robert Kaczubowie, Elżbieta i 
Edward Siwcowie, Wioletta i Dariusz Tetlakowie 
Halina Krzych, Grażyna Kołacz, Henryk Kołacz: 
Małgorzata Drałus z Rady Rodziców SP w Bukowcu. 

Pragniemy podziękować również rodzicom, 
którzy zawsze wspierają nas w naszych poczyna­
niach. Chętnie pomagają wykonać dekoracje, skom­
pletować stroje i rekwizyty. Ich życzliwość i zrozu­
mienie jest niewątpliwym dowodem na to, że szkoła 
dobrze spełnia swoją misję i jest bardzo potrzebna 
w środowisku. 

Serdecznie wszystkim dziękujemy! Do zoba­
czenia za rok na podobnej imprezie! 

L. U. i M. S. 

Dwa srebrne medale z I ndywid ua l nych 
M istrzostw Polski Młodzi ków Młodszych 

W dniach od 22 do 24 maja w Głubczycach 
(woj. Opolskie) rozegrane zostały Indywidualne 
Mistrzostwa Polski Miodzików Młodszych. 

UKS Start Widełka reprezentował Szymon Ma­
ciąg, który wystartował w dwóch grach; pojedynczej oraz 
grze mieszanej wraz z partnerką Jessicą Orzechowicz 
(UKS Mix.Team Tarnowiec). Swój wysoki poziom wy­
szkolenia miał okazję wykorzystać, dzięki czemu doszedł 
w obydwu grach do finałów mistrzostw. N i estety w finale 
gry pojedynczej uległ Karolowi Budny, zawodnikowi 
BENlNCA UKS Feniks Kędzierzyn Koźle. Tak też się 
stało w finale gry mieszanej, gdzie Szymon Maciąg i 
Jessica Orzechowicz ulegli parze Adam Bibik KSR Wo­
lant Łódź/Marcelina Franczuk MMKS Gdańsk. Jednak 
niezmiernie cieszymy się z osiągniętego wyniku i mamy 
nadzieję że nasz niewielki klub nadal będzie kuźnią 
talentów oraz będzie rozsławiał ziemię kolbuszowską. 

Piotr Surowiec 
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O BWI ESZCZE N I E  
Stosownie do art. 49 Kodeksu postępowania 

(tekst jednolity Dz.U. z 20I3r., poz.267, ze zmiana­
mi), w związku z art.1 lfust.3 ustawy z dnia I O kwiet­
nia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(tekst jednolity Dz.U. z 2013r., poz.687 z późn. zm.) 

STAROSTA KOLBUSZOWSKI 
ZAWIADAMIA 

o wydaniu decyzji Nr D/111/3/15 z dnia 18 czerw­
ca 2015r. (znak sprawy: AB.6747.3.1 .2015) 

dla Zarządu Dróg Powiatowych, z siedzibą: ul. 
11 Listopada IO, 36-100 Kolbuszowa, o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej p.n.: 

„Budowa ciągu pieszo-rowerowego przy 
drodze powiatowej nr 1 204 R Majdan Królew­
ski-Kopcie-Lipnica-Raniżów w km o+o75-3+760 
strona lewa", w jednostce ewidencyjnej Majdan 
Królewski, powiat kolbuszowski: 

I )  na działkach wchodzących pod inwesty­
cję (położonych w liniach rozgraniczających teren 
inwestycji): 

a) działki dzielone pod inwestycję, obręb Maj­
dan Królewski: 

1237 (1237/1, 1237/2), 1238/1 (1238/5, 

1238/6), 1118 (1 1 18/1, 1118/2), 1119 (1119/1, 1119/2), 
1123 (1123/1 ,  1123/2), 1126 (1126/1, 1126/2), 1127 
(1127/1, 1127/2); 

b) działki dzielone pod inwestycję, obręb Brzo­
stowa Góra: 

345 (345/1, 345/2), 395 (395/1, 395/2), 417 
(417/1, 417/2), 527 (527/1, 527/2), 528 (528/1, 
528/2), 529/4 (529/6, 529/7), 529/5 (529/8, 529/9), 
529/2 (529/10, 529/11), 530/1 (530/3, 530/4), 530/2 
(530/5, 530/6), 531 (531/1, 531/2), 532/2 (532/3, 
532/4), 532/1 (532/5, 532/6), 533 (533/1, 533/2), 
534 (534/1, 534/2), 540 (540/1, 540/2), 546 (546/1, 
546/2), 547 (547/1, 547/2), 555 (555/1, 555/2), 556 
(556/1, 556/2), 557 (557/ 1 ,  557/2), 573 (573/1, 
573/2), 574 (574/1, 574/2), 575 (575/1, 575/2), 576 
(576/1, 576/2), 578/1 (578/4, 578/5), 588 (588/1, 
588/2), 589 (589/1, 589/2), 590 (590/1, 590/2), 578/2 
(578/6, 578/7), 595 (595/1, 595/2), 596 (596/1, 596/2), 
823 (823/1 , 823/2), 829 (829/1, 829/2), 838 (838/1, 
838/2), 839/1 (839/3, 839/4), 839/2 (839/5, 839/6), 
840 (840/1, 840/2), 841 (841/1, 841/2), 842/3 (842/4, 
842/5), 843 (843/1, 843/2), 541 (541/1, 541/2); 

(w nawiasie wskazano działki po podziale, 

wytłuszczoną czcionką zaznaczono działki powstałe 
w wyniku podziału przeznaczone pod inwestycję), 

2) działki w całości wchodzące pod inwestycję: 
a) obręb Majdan Królewski: 1246, 1117/6; 
b) obręb Brzostowa Góra: 1318; 
3) działki położone w terenie niezbędnym 

dla obiektów budowlanych, obręb Brzostowa Góra 
( działki po podziale): 395/1, 533/1, 823/1, 839/5; 

4) działki położone w terenie związane z prze­
budową dróg innych kategorii: 

a) obręb Majdan Królewski: 2383, 1245/2, 
1117/1; 

b) obręb Brzostowa Góra: 418, 333, 1229, 
1510; 

Decyzja zatwierdza jednocześnie podział 
nieruchomości na potrzeby rozbudowy drogi. 

Z treścią decyzji można zapoznać się w ponie­
działki od 8,00 do 16,00, zaś w pozostałe dni pracy 
Urzędu w godz. 7,30 - 15,30 w Wydziale Architek­
tury i Budownictwa Starostwa Powiatowego - Kol­
buszowa, ul. 11  Listopada 1 O, pokój 309. 

Pouczenie o środkach zaskarżenia zawarte jest 
w decyzji. 

Zgodnie z art. 49 ustawy kpa, doręczenie uważa 
się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicz­
nego ogłoszenia niniejszego ogłoszenia. 

Relacja z projektu pn .  Młody techn i k  warsztaty robotyki 
Lokalna Grupa Działania „Siedli­

sko" w okresie od lutego do czerwca 2015r. 
zorganizowała warsztaty robotyki dla 50 dzieci 
w wieku 6-12 lat. 

W ramach realizacji projektu w siedzibie 
stowarzyszenia przeprowadzono zajęcia warszta­
towe w łącznym wymiarze 40 godzin. Warsztaty 
nastawione były na rozwijanie zainteresowań tech­
nicznych dzieci. 

Zajęcia miały pozytywnie wpłynąć na roz­
wój intelektualny dzieci, równocześnie pozwalając 
im zaspokoić potrzebę aktywnego spędzania wol­
nego czasu. Dzieci mając do dyspozycji własną 
wyobraźnię oraz specjalne zestawy edukacyjne 
klocków, tworzyły konstrukcje rozwijające ich 
wyobraźnię przestrzenną jak i zdolności manualne. 
Uczestnicząc w warsztatach robotyki, dzieci po­
przez zabawę miały możliwość poznawać otacza­
jący je świat nauki i techniki w praktyczny sposób. 

Podczas zajęć dzieci uczyły się konstruowania 
robotów, pojazdów oraz budowli, jednocześnie 
rozszerzając swoją wiedzę z zakresu nauk ści­
słych: mechaniki, informatyki, matematyki, fizyki 
i budownictwa. 

Warsztaty były prowadzone przez opieku­
nów (działaczy społecznych) z przygotowaniem 
pedagogicznym z wykształceniem inżynierskim z 
robotyki, budownictwa, informatyki. Pod okiem 
doświadczonych prowadzących uczestnicy warsz­
tatów otrzymywali odpowiednie wsparcie meryto­
ryczne i pedagogiczne. 

Celem zadania było zaszczepienie w dzie­
ciach zamiłowania do nauk ścisłych. Zadanie 
pozwoliło na zaspokojenie potrzeby aktywnego 
spędzania wolnego czasu dzieciom uczestniczą­
cym w zajęciach. Umożliwiło uczestnikom zajęć 
wszechstronny rozwój umiejętności manualnych, 
wpłynęło na nawiązywanie poprawnych relacji 

miedzy dziećmi z róż­
nych środowisk. 

Zajęcia pozalek­
cyjne młody technik 
również istotnie wpły­
nęły na rozbudzenie w 
dzieciach pasji twór­
czego projektowania i 
konstruowania modeli, 
pojazdów oraz budowli. 
Pozwoliło na rozwija­
nie zmysłów konstruk­
torskich jak i ukształ­
towanie umiejętności 

rozwiązywania problemów. Pokazanie dzieciom, 
że robotyka może być świetnym hobby, a w przy­
szłości ciekawym zawodem. 

Projekt był dofinansowany ze środków Gmi­
ny Kolbuszowa. 

Z LIJTÓW CZYTELNIKÓW ... 

PARADOKSY 
RZECZVWISTOŚCI 

Droga Redakcjo! 
Ja żemjest człowiek spokojny ponad miarę, 

zupełnie jak Gustlikz Czterech Pancernych, co nie każdy 
pewnie kojarzy, alem ja spokojny jest! Tylko ta nasza 
policja nie za bardzo spokojna. Może jakiej medytacji 
pozażywać powinna albo relaksacji . . .  no sam nie wiem, 
bo ja spokojny. Doradzić nie potrafię, tyle, że zeźlić się 
umiem na medali 

No ledwo ten przepis wlazł do użytku, ten o za­
bieraniu prawa jazdy, ledwo o 24 godzinie w nocy był 
prawomocny a te . . . zamiast człowieka uprzedzić, po­
wiedzieć mu, że taki przepisjuż obowiązuje, przestJwc 
go, pouczyć, to nie! Oni na hurra do ataku na Polaków! 
J jeszcze się cieszą tudzież chwalą wynikami! Hańba! 

Czyli tak, w sensie podsumowania: policja jest 
aparatem ucisku dla społeczeństwa, pomóc nie pomoże, 
ale szkodzić ludziom potrafi doskonale! Przed złodzie­
jem nie uchroni, zbrodniarza nie znajdzie, ale prawo 
jazdy zabie1w! Szczerzcie się policji ludzie kochane! 

Pozdrawiam, Wacek spod Górki. 
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Przez wzg ląd na  . . .  
2 7  kwietnia br. Rada Miejska w 

Kolbuszowej przyznała wielu osobom, 
okolicznym firmom i dwom lokalnym 
czasopismom tytuł "Zasłużony dla Mia­
sta i Gminy Kolbuszowa". 

(w czasie głosowania radny Fryc Józef i 
radny Opaliński Marek opuścili salę). 

Od tej chwili w aureoli „Zasłużonych dla 
Miasta i Gminy Kolbuszowa" znajduje się re­
dakcja Przeglądu Kolbuszowskiego i jej prze­
śladowcy tj . Józef Fryc i Władysław Mytych. 
W poprzedniej kadencji rady, za panowania 
lewicowej koalicji - z Frycowymi na czele w 
Przeglądzie Kolbuszowskim ukazał się arty­
kuł krytykujący zbyt wysokie diety radnych. 
Odpowiedź frycowych była natychmiastowa. 
Przegląd Kolbuszowski za tę publikację został 
„ukarany" odebraniem Serwisu Informacyjnego 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej wydawanego na 
łamach tej gazety. (Akta po kolbuszowsku). Stan 
ten trwa do dziś. Po tych cięciach przez fryco­
wych, jedynym, który wyciągnął wówczas rękę 
do Przeglądu był burmistrz Jan Zuba i rozpoczął 
wydawanie w gazecie Serwisu Informacyjnego 
Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej. Stan taki 
trwa do chwili obecnej. Przegląd Kolbuszowski 
był wówczas pierwszym medium, które nie bało 
się Fryca i jego grupy. Na początku I 990r. w 

opatrzenia i Zbytu, został przez Adama Jarosza 
reaktywowany Niezależny Samorządny Związek 
Zawodowy „Solidarność". Od samego począt­
ku GS-owska „Solidarność" prowadzona przez 
Adama Jarosza stała kością w gardle prezesowi 
Władysławowi Mytychowi. NSZZ „Solidarność" 
prezes Mytych nie traktował jako zakładowego 
partnera. Pisał o tym w Niwie i Przeglądzie Kol­
buszowskim Adam Jarosz. Efekty jego związ­
kowej i redakcyjnej działalności były takie, że 
zaliczył on wszystkie szczeble kariery zawodo­
wej ,  tylko że w drugą stronę, tj . ze stanowisk 
kierowniczych zakończył pracę jako konwojent. 
Jego działalność związkowa i redakcyjna zapro­
centowała zwolnieniem przez pana Mytycha z 
przyczyn „ekonomicznych" po 28 latach pracy. 
Spośród wszystkich kolbuszowskich działaczy 
Komitetu Obywatelskiego „Solidarność" i re­
daktora Przeglądu Kolbuszowskiego, Adam Ja­
rosz zapłacił najwyższą cenę - został zwolniony 
z pracy w 2006r. i obecnie wegetuje pomiędzy 
Urzędem Pracy a robotami interwencyjnymi, 
jako 60 plus. Działalność w „ Solidarności" i 
pisanie w lokalnym czasopiśmie ma w III RP 
swoją cenę. Tyle dobrego otrzymał Przegląd 
Kolbuszowski od byłych PRL-owców. Ale nie 
brakuje wśród „swoich" panikarzy. Jeszcze za 
panowania lewicowej koalicji redakcję pozba-

kolbuszowskim GS-ie, obecnie Spółdzielnia Za- wiono miej sca do składania gazety w chwili, 

Warsztaty robotyki dla 

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania „Sie­
dlisko" zorganizowało warsztaty robotyki dla dzieci 
w wieku 6-12 lat. Zajęcia odbywały się od lutego do 
czerwca 2015r. w siedzibie LGD „Siedlisko". Łącznie 
przeprowadzono 40 godzin zajęć ukierunkowanych 
na rozwijanie zainteresowań technicmych 50 dzieci 
z gminy Kolbuszowa. Mamy nadzieję, że warsztaty 
pozytywnie wpłynęły na ich rozwój intelektualny, 
równocześnie pozwalając zaspokoić potrzebę ak­
tywnego spędzania wolnego czasu. Młodzi konstruk­
torzy mając do dyspozycji własną wyobraźnię oraz 

specjalne zestawy edukacyjne klocków, tworzyły 
konstrukcje rozwijające ich wyobraźnię przestrzenną 
oraz zdolności manualne. Podczas zajęć dzieci uczyły 
się konstruowania robotów, pojazdów oraz budowli, 
jednocześnie rozszerzając swoją wiedzę z zakresu 
nauk ścisłych. Warsztaty były prowadzone przez wo­
lontariuszy z przygotowaniem pedagogicmym z wy­
kształceniem inżynierskim z robotyki, budownictwa, 
informatyki. Celem zadania było zaszczepienie w 
dzieciach zamiłowania do nauk ścisłych. Chcieliby­
śmy żeby zajęcia pozwoliły rozwijać zmysły i zam i-

kiedy kolejny numer był w trakcie wydawania. I 
tak przyszło redakcji składać gazetę w „ stodole 
na Górnej" przy temperaturze - 20 stopni mrozu 
- ,,Syberiada po kolbuszowsku". Romantyczne? 
Nie trzeba sowieckiej okupacji. A tę „Syberiadę" 
zafundował nam były działacz Komitetu Oby­
watelskiego „Solidarność". Redakcja Przeglądu 
Kolbuszowskiego nominowana była do tytułu 
,,Zasłużony dla Miasta i Gminy Kolbuszowa" 
jeszcze w 20 I 2r., ale frycowi pokazali, że tytuł 
„Zasłużony . . .  " jest sprawą polityczną i go nie 
przyznali. Było to w historii tego tytułu rzeczą 
bez precedensu. Wszystkie wcześniejsze wnioski 
uhonorowano tytułem. Dopiero przy drugim 
podejściu udało się. Przez wzgląd na tych, któ­
rzy podpisali się pod wnioskiem o przyznanie 
redakcji Przeglądu Kolbuszowskiego tytułu 
Zasłużony dla Miasta i Gminy Kolbuszowa, 29 
maja br. redaktor naczelny Adam Jarosz ode­
brał na uroczystej sesji Rady Miejskiej z okazji 
25- lecia samorządu odznakę i tytuł „Zasłużony 
dla Miasta i Gminy Kolbuszowa". Dziękujemy 
tym odważnym, którzy podpisali się pod tym 
wnioskiem i podjęli trud zgłoszenia redakcji 
Przeglądu Kolbuszowskiego" do tytułu „Zasłu­
żony dla Miasta i Gminy Kolbuszowa". 

Z poważaniem redakcja 
Przeglądu Kolbuszowskiego 

dzieci 

łowania konstruktorskie w najmłodszym pokoleniu. 
A być może miały wpływ na wybór przyszłej drogi 
zawodowej. Podsumowaniem spotkań była emisja 
filmu pt. ,,Lego przygoda" w Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicmej w Kolbuszowej.Projekt realizo­
wany był przy udziale środków Gminy Kolbuszowa 
w ramach ustawy o działalności pożytku publicz­
nego i o wolontariacie. Całkowity koszt zadania to 
4 007,24 zł, dofinansowanie wyniosło 2 000,00zł. 

Zarząd Lokalna Grupa Działania 
,,Siedlisko" 
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Przyznano ko lej ną statuetkę „Serce bez g ran ic" 

im .  kard . Adama Kozłowieckiego SJ , 

m isjonarza pochodzącego z Podkarpac ia 
24 maja br. w Wyższym Seminarium 

Duchownym w Sandomierzu przyznano 
dwunastq już statuetkę „Serce bez gra­
nic", noszqcq imię jednego z najbardziej 
zasłużonych polskich misjonarzy, wywo­
dzącego się z Huty Komorowskiej na Pod­
karpaciu, kard. Adama Kozlowieckiego 
(1911 - 2007), jezuity. 

Nagrodę od 20 1 1  roku przyznaje Fundacja im. 
Księdza Kardynała Adama Kozłowieckiego „Serce 
bez granic", która została powołana w 2008 roku w 
Hucie Komorowskiej. Patron organizacji na misji w 
Afryce spędził sześćdziesiąt jeden lat. Pochodził z 
rodziny szlacheckiej. Aby wstąpić do Zakonu Jezuitów, 
musiał wyrzec się swojego szlacheckiego pochodze­
nia i majątku, w czasie wojny był więźniem obozów 
Auschwitz i Dachau. 

Fundacja, oprócz wielu realizowanych pro­
jektów i podejmowanych inicjatyw, mających na 
celu popularyzację postaci Adama Kozłowieckiego 
i współpracę międzynarodową ukierunkowaną rn.in. 
na pomoc Afryce, od czterech lat przyznaje wyróż­
nienie w postaci statuetki „Serce bez granic" osobom 
duchownym i świeckim, które działają na rzecz misji, 
oraz bezinteresownie niosą pomoc najbardziej potrze­
bującym, często w bardzo odległych zakątkach świata. 

Jako pierwsza z tegorocznych laureatów nagro­
dę odebrała dr Helena Pyz-lekarka, misjonarka, która 
od dwudziestu sześciu lat pracuje jako wolontariusz 
w Ośrodku Rehabilitacji Trędowatych Jeevodaya w 
Indiach. Pomaga ludziom całkowicie odrzuconym 
przez tamtejsze społeczeństwo - chorym na trąd. Dr 
Pyz ma pod swoją opieką kilkanaście tysięcy trędowa­
tych, choć sama od kilku lat - w wyniku przebytej w 
młodości choroby Heinego-Medina - porusza się na 
wózku inwalidzkim. 

Statuetkę „Serce bez granic" uroczyście wrę­
czył jej bp Krzysztof Nitkiewicz, ordynariusz diece­
zji sandomierskiej, oraz Bogdan Romaniuk, jeden z 
inicjatorów i założycieli Fundacji „Serce bez granic" 
a zarazem dyrektor funkcjonującego od 20 1 1  roku 
Muzeum Kardynała Adama Kozłowieckiego SJ w 
Hucie Komorowskiej. 

W odczytanej laudacji, Bogdan Romaniuk za­
znaczył, że dr Helena Pyz to osoba o niezwykłym 

życiorysie. Od najmłodszych lat jej życie było przepeł­
nione cierpieniem. W młodości przeszła wiele chorób, 
co w konsekwencji sprawiło, że teraz jest zmuszona 
poruszać się na wózku inwalidzkim. Samą decyzję o 
rozpoczęciu studiów medycznych podjęła z prostego 
powodu: chciała spłacić swój dług wdzięczności wo­
bec tych lekarzy, którzy stanowili dla niej wzór do na­
śladowania. Dość nieoczekiwanie, do Indii zapragnęła 
wyjechać w 1986 roku, aby pomóc ciężko choremu 
księdzu, który był tam wówczas jedyną wykwalifi­
kowaną osobą, niosącą pomoc kilkunastu tysiącom 
trędowatym. -Dla dr Heleny Pyz, to, co robi, daje jej 
mnóstwo radości, spełnienie. Wykonuje pracę wolon­
tańacką, od dwudziestu sześciu lat. Oprócz Ośrodka 
Jeevodaya, obsługuje przychodnie wyjazdowe po­
łożone w promieniu około 200 km. Zdarza się tak, 
że wraz ze swoim zespołem medycznym, przyjmuje 
niewyobrażalną na standardy europejskie liczbę trzystu 
pacjentów w ciągu jednego dnia. Dr Helena Pyz ewan­
gelizuje czynem, jakim jest posługa i miłość do tych, 
których inni z lęku i uprzedzeń unikają - podkreślił. 

W tym roku, po raz pierwszy - dzięki wsparciu 
wielu darczyńców, którym bliskie są potrzeby misji -
fundacja przekazała laureatowi statuetki również czek 
w wysokości dziesięciu tysięcy złotych. Środki zostaną 
przeznaczone na funkcjonowanie prowadzonego przez 
dr Helenę Pyz Ośrodka Rehabilitacji Trędowatych 
Jeevodaya i szkoły, do której uczęszczają dzieci z 
rodzin najuboższych. 

Dr Pyz, odbierając nagrodę, ze wzruszeniem 
powiedziała -Człowiek ma tylko jedno serce, i pow i-

nien je wkładać w całości w to, co robi, gdziekolwiek 
jest. Nazwa tej statuetki - ,,Serce bez granic" - jest 
dla mnie bardzo zobowiązująca. Ja pracuję w Indiach, 
gdzie-ze względu na system kastowy-ludzie ubodzy, 
niepełnosprawni, trędowaci, traktowani są w okrutny 
sposób. Żeby tam pracować, trzeba ich kochać -tych, 
których inni za Judzi nawet nie uważają. 

Dr Helena Pyz urodziła się w 1948 roku. Po­
chodzi z Warszawy, gdzie ukończyła studia medyczne 
i przez wiele lat pracowała w przychodniach rejono­
wych. Od 1989 roku posługuje w Indiach. Robi to z 
potrzeby serca, chce po prostu pomagać. Jak sama 
mówi, wypełnia jedynie swoje powołanie. Poza tym 
- jako lekarz - ma misję leczenia ludzi. To misja po­
wierzona jej przez samego Boga. 

Dr Pyz jest laureatką wielu nagród i wyróżnień. 
W 2005 roku, nadano jej, na wniosek ambasadora 
Polski w Indii, Order Polonia Restituta. Jest też m.in. 
Damą Orderu „Ecce Horno", przyznawanego wybitnym 
działaczom społecznym, którzy swoją pracą dowodzą 
prawdziwości słów: ,,Człowiek - to brzmi dumnie", 
oraz wyróżnienia ,,2'.asłużonemu -Polskie Towarzystwo 
Lekarskie". W 2008 roku otrzymała „Order Uśmiechu", 
została także laureatką nagrody „PONTIFICI" - Bu­
downiczemu Mostów. Przyznaje ją Klub Inteligencji 
Katolickiej osobie, która całym swoim życiem ukazuje 
wartości dobra wspólnego, dialogu i poświęcenia na 
rzecz bliźnich. W kwietniu 2015 roku odebrała odznakę 
honorową „Bene Merito", którą przyznaje minister 
spraw zagranicznych ludziom szczególnie zasłużonym 
dla rozwoju polsko-indyjskich relacji. 
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- na Fatach Średnich AM 1 062 kHz 
codziennie od poniedziałku do soboty 

w riostępujqcych gouinoch 

rano od 7:00 do . 9:00 

wietiorem od 1 7:00 do 19:00 

w niedziele I święto od 13:00 do 1 5:00 

'-- ,rydrHUftio �� INIJZef/0 ,eglonu, in/om,aqo, ,,,.,iadr, raloq,, Jon 
m�, lco11effl iycn.ń, ogło.snnia, rclck,�, .iyc-ic-�na i �fonnc, 

r,.,.J'f<io dla-m'-J,ieiy. ,port ;  la,ltma, ckhn,e initj,,fywJ\ opinio. 

l�n>O<jt, ,.toa.nla, roldomy, qato......,
1
do111t4r.lel""'ł" �·"" iya„i 

teVfox 1 7  28 37 295 od godz. 8:00 do 15:00 
A<!,.,, • Twoje Rodło Cmolas•, Cmoki1 269A. 36-1 05 Cmolas 

TELEFON DO RADIA: (01 7) 744 44 22 

D części zamienne do samochodów krajowycli 
i zagranicznych 

D klocki hamulcowe, szczęki 
D elementy zawieszenia i układów kierowniczych 
D tłumiki, amortyzatory - Wymiana Gratis 
D oleje: SHELL, BP, CASTROL, MOBIL, LOTOS 

WYMIANA GRATIS! ! !  

D fitry oleju, powietrza, paliwa 
D kompleksowa komputerowa diagnostyka pojazdów, 
D kasowanie inspekcji serwisowych, regulacje, 
O układy wtrysku benzyny, ABS, Air Bag, ASR. 

„Przegl�d 
Kolbuszowski" 

liczy na młode talenty! ! !  
Masz dziennikarski pazur? 

Pisanie jest Twoją pasją? 
Połącz piękne 

z pożytecznym 
i zgłoś się do naszej 
redakcji, a Przegląd 

pozwoli zaistnieć 
Ci medialnie !  

Kontakt: 781 075 513, 
. 604 541 286, 
17 / 22 73 658, 
17/ 22 71 456 

D Serwis klimatyzacji samochodo 
D uzupełnianie gazu D czyszczenie insta 

klimatyzacyjnych D fi ltry do wkładów 
klimatyzacji samochodowych 
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S T W - rok powstania 1 965 

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO W RZESZOWIE 
36�1 00 Kolbuszowa, u l .  Hand lowa 2 

Tel .  1 7  2271 666, 1 7  2271 962, Fax 1 7  2271 465 
OFERUJEMY USŁUGI: Badania techniczne pojazdów: 

Czynne poniedziałek - piątek 7 - 1 6, 

Samochody osobowe - dostawcze do 3.5 t 
Ciągniki roln icze 
Samochody z instalacją gazową - motocykle 
Badania: c, d ,  e, f 

O F E R U J E M Y 
• naprawy samochodów osobowych i ciężarowych • naprawa i serwis ogumienia: 

• wymiana opon do samochodów ciężarowych ,  TIR, maszyn i ciągników roln iczych oraz 

samochodów osobowych • profesjonalne urządzenia i materiały. 

Wymiana i sprzedaż olejów silnikowych, przekładniowych, hydraulicznych. 
Czynne poniedziałek - piątek 7 - 1 7, sobota 7 - 1 3 

Usługi transportowe samochodami skrzyniowymi i samowyładowawczymi  

Stacja paliw prowadzi sprzedaż 
Czynne poniedziałek - piątek 7 - 1 6, sobota 7 - 1 5 

• Oleju napędowego i etylina U 95 - dostawy tylko z ORLEN PŁOCK • akcesoria • oleje si lnikowe • przekładniowe 

• płyny niezamarzające do układów chłodzenia • sznurki do pras samozbierających itp. 

• Sprzedaż materia/ów budowlanych: cement, wapno, cegła, piasek, żwir. 

W ciągłej sprzedaży węgiel orzech, kostka i miał - dowóz do 3 km. Gratis. 

Stosujemy: niskie ceny z możliwością negocjacji, upusty, niespodzianki. 

Sprawdź nasze ceny!!! 

j ubezpieczenia 
• Życia Twojego i b l iskich • Twoich finansów 

• Domu,  mieszkania • Samochodu 
• W czasie podróży • F i rmy • Gospodarstwa rolnego 

• Specja l istyczne 

Zawarcie  dobrego ubezp ieczen ia  w atrakcyj nej cen ie  
traktujemy jako podstawę naszej działa l nośc i ,  

a le  n ie  zapom i namy, iż obsługa szkód jak i doradztwo 
w tym zakres ie także jest n iezbędne 

Zapraszamy na naszą stronę i nternetową : 

www.dobreu bezpieczen ia .eu  

36- 100 Kolbuszowa, u l .  Kościuszki 1 2  (okok Urzędu Skarbowego), tel. ( 17 )  22 71 588, fax ( 1 7) 22 70 521 

36-050 Soko/ów Młp. ,  u l .  Rynek 14, tel . (17) 77 1 3  2 1 1 ,  fax ( 1 7) 77 1 3  2 1 1  

39-460 Nowa Dęba, u l .  Słowackiego 1 A, tel. ( 1 5) 84 65  3 1 1 , fax (1 5) 84 65  3 1 1  

e-mail: poczta@dobreubezpieczenia.eu 

UNIQA 

ii 
łtll! 

MMMM 

H DI 
A S E K U R A C J A  

ERGO 
HESTIA® 

lnterRisk IC 
VIENNĄ INSURANCE GROUP 

� POLSKIE 
� TOWARZYSTWO ,il, UBEZPIECZEŃ S.A. 

., 
Ubezpieczenia 

Pocztowe 
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ZE T- B U D 1 

• S I D I N G ,  P O D S U F I T K I  
• D O C I E P L E N I A 

• KO R E K  Ś C I E N N Y I P O DŁ O G OWY 
• OKNA, PARAP ETY 

S I E DZI BA :  KO L B U SZOWA, U L. HAN D LOWA 3 

T E L .  1 7  22 70 045 

Zapraszamy Państwa do Nowego Sklepu 
DEllKATESY ORZECH w Kolbuszowej 

ul.Bora - Komorowskiego 1 4  (obok baru Absynt) 
Oferujemy artykuły: • spożywcze • nabiał • zawsze świeże mięso i wędliny 

• owoce i warzywa • smaczne pieczywo • słodycze • lody i produkty mrożone. 

• Dodatkowo produkty chemii gospodarczej 
oraz artykuły monopolowe i papierosy. 

Zapewniamy naszym Klientom 

miłq atmosferę zakupów 

oraz gwarancję wyboru 

najlepszej jakości produktów . 

Zapraszamy do korzystania z 

programu Karty Stałego Klienta 

PUNKTY ZBIERAJ 

NAGRODY ODBIERAJ 

NAJLEPSZE ZAKUPY TO ZAKUPY BllSKO DOMU. ZAPRASZAMY 
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Z. P. U .  H .  

ADAM FORYŚ 
KOLBUSZOWA, UL J. WIKTORA 1 5  

{BOCZNA U L .  RZESZOWSKIEJ) 

TEL.IFAX 1 7  22 73 047 
KOM 51 0 463 899 

O F E RUJ E :  

e MARKOWE PŁYTKI CERAMICZNE 

e SYSTEMY DOCIEPLEŃ 
(GREINPLAST, CERESIT) 

e BETON Z TRANS PORTEM 

ZAP RASZAMY 

W GODZ.  7oo • 1 7°0 

W SOBOTY 7oo • 1 3oo 

!JJWt �taWtacja 
Kolbuszowa, ul. Sokołowska 79 

• Pizza • dania obiadowe 
• śniadania • desery • alkohole 

Organizujemy catering 
oraz przyjęcia okolicznościowe. 

Godziny otwarcia: 
poniedziałek - piątek: 10°0-21 °0 

sobota - niedziela: 12°0-21 °0 

· · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · ·  

tel . 17  744 40 77 
Dowóz na terenie miasta gratis ! 

DR N. MED. 

ARKADI USZ FLIS 
SPECJALISTA GINEKOLOG - POŁOŻNIK 

36-100 Kolbuszowa 
www. fi isa rkad i usz.com 

ul. Nowe Miasto 51 ( I  piętro) 
/przy aptece Pani mgr FurmańskieV 

USG 4D 
• genetyczne • sutka 

• iamy brzusznei 
• przepływy naczyniowe • cytologia 

GODZINY PRZVJĘĆ: 
Wtorek, Piątek 17.15 - 19.15 

/pozostałe dni tygodnia po kontakcie 
telefonicznym/ 

REJESTRACJA:Telefon: 17 22 74 739; 601 257 537 
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• profesjonalne videofi lmowanie (HD-Blue Ray) 
i fotografowanie wszelkich uroczystości 

• fotoksiążki , a lbumy tradycyjne ze zdjęciami 

PROMOCYJNE CENY � - - -
N� WYKONYWANIE ZDJĘĆ! ! !  , l 1�J[_� 

�Wojoka P01Bkiego91, 

Jan Cichoń r , _ ... I tO Do�"' . 
_..., "" j DDł �:�:owa ' 

.f\  1L 11@�00 � . _:b�=kJb [7' 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług! 

P.rzegląd 
. li KOLBUSZOWSKI 

36-1 oo Kolbuszowa, ul. Woiska Polskiego 1 o 
tel. 17/ 22 71 687, tel. kom. 692 550 382 

F.U.H. LUPROM 
ZŁOTNIK 

36 - 1 00 Kolbuszowa ul. l l - Listopada 13 obok Starostwa, tel. 17 22 74 096. 

Oferujemy: 
• sprzedaż biżuterii złotej i srebrnej (obrączki ślubne) • naprawy jubilerskie 

• skup złota i srebra • dorabianie kluczy • kodowanie kluczy samochodowych 
z immobilizerem • usługi grawerskie. 

Sprzedaż: zamków, wkładek, kłódek, breloków, biżuterii srebrnej i srebrnych obrazków 

Godz. otwarcia: pn - pt: 9.00 - 16.30, sob: 9.00 - 13.00 

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKÓŚĆ I NISKIE CENY! 

M i ej sce  

n a  Twoj ą 

re kl a m ę  
KONTAKT 

tel. 17 22 73 658, 781 075 513 

17 22 71 456, 604 54 12 86 

Wydawca: Forum Obywateli Ziemi Kolbuszowskiej, 36-100 Kolbuszowa, ul. J . B nara, skr. ocz. 34 tel. 17  2273 658, 17 2273 564, 
17 2271 456, 17 2272 726; Redaguje: Redaktor naczelny - Adam JAROSZ Stanisław Bu·ak Halina Dudzińska Dorota Gorzelany, Stanisław 
Gorzelany, Adam Kowalski, Jan Skowroński, Benedykt Popek, e-mail: przeglądkolbuszowski@op.pl Konto: Bank Polska Kasa Opieki SA Grupa 
PEKAO SA NRB 21124026271111000032551925. Skład, łamanie i druk: "ABAKUS" se, 36-100 Kolbuszowa, ul. Wiktora 21 , tel/fax 17 22 70 230. 
Internet: http://www.kolbuszowa.biz.pl/abakus/html/prasa.html. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania materiałów. ISSN 1232-7646. 



P. H .  U .  S.J .  

36-1 00 Kolbuszowa, ul . Piłsudskiego 1 25c, tel. 1 7  22 72 396 

OFERUJE:  

• materiały dociepleniowe • materiały budowlane 
• nawozy sztuczne • węgiel • piaski, żwiry • stal 
• usługi transportowe • rozładunek towarów HDS-em 

SIEDZIBA F IRMY: 

36-1 00 Kolbuszowa, 

ul. Piłsudskiego 1 25c, 

tel. 1 7  22 72 396 

ODDZIAŁY: 
w Cmolasie 
tel. 607 333 471 

w Hyżnem 
tel. 17 2295 835 

ZAPRASZAMY 

codziennie od 7°0 - 1 1°0 

sobota 7°0 - 1 3°0 

I �
I", CHEMIA BUDOWLANA • _,,, � 1sover ... ,, PAROC � @[JJDIJJ[Plli:fi] W1enerberger '-./ ftl!illlllm T// i-----' 

FREX 
[ł]KJlRCHER 

www.frex.pl  

_,.. CZYSZCZEN I E  
• dywanów i wykładzin 
• tapicerki meblowej 

i samochodowej 
• kostki brukowej 
• elewacj i  
• posadzek przemysłowych 

_,.. SPRZĄTAN I E  
• sklepów • b iur • hal 

u l .  Tarnobrzeska 67 
36-1 00 Kol buszowa 

te l .  501 456 002 

36· 1 00 Kolbuszowa, ul . ppor Sawy 1 4  
tel./fax 1 7  22 73 200, lrnm. 605 281 968 

www. stolrem.rze.pl, e-mail: stolrem.mr@wp.pl 

OFERUJEMY: 

• PARKIETY, DESKI PODLOGOWE 

• PARKIETY EGZOTYCZNE 

• MOZAIKI 

• KLEJE, LAKIERY, GRUNTY 

• LISTWY, TRALKI. PORĘCZE 

R'R'O'F. E:S1J 'O'N'A1�N ri 

M:o:N1TrA�Ż� 
,8:A1R'K�I E11LÓ;W 
U ,ą:c;H:o:o:Q;WJ 

1o;R'E1W1N l�N1YLC:Hr 



H U RTOWN IA TECH N ICZNA 

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA 

O F E RUJ EMY: 

• pasy kl inowe • łożyska • tuleje • segery 

• uszczelnienia • opaski • smarowniczki 

• przewody hydraul iczne • łańcuchy 

• części zamienne i akcesoria do 

samochodów 

krajowych i zachodn ich 

u l .  Hand lowa 3, 36-1 00 Kolbuszowa 
tel .  1 7  227 28 00, 1 7  227 58 00, 

Czynne 
.00 - 20.00, w soboty 7.00 - 1 3.00 

. , com.pl 

KREDYT GOTÓWKOWY 

WARSZTAT 

SAMOCHODOWY 

OFERUJEMY: 
• wymianę rozrządu 

• naprawę zawieszenia 

• naprawę układu hamulcowego 
• wymianę amortyzatorów 
• wymianę klockó� szczęk i tarcz hamulcowych 
• wymianę olejów, fi ltrów 
• wymianę tłumików 
• toczenie tarcz hamulcowych 
• montaż haków holowniczych 

GDYBY WSZYSTKO BYŁO TAK PROSTE JAK NASZ KREDYT 

Przenieś kredyt do nas 

- rata od: 
185 zł - 72 raty dla 10 tys. zł 
702 zł - 72 raty dla 40 tys. zł 

1753 zł - 72 raty dla 100 tys. zł 

' 
Oprocentowanie Stałe - r�a n�e wzrośnie! 

� ,I<. <. 

Kolbuszowa, Plac Wolności 9 
(Rynek - naprzeciw przystanku) 
tel . 533 281 272, pn.-pt. 9:00-1 7:00 

Bank  Zachodn i  WBK 

„ Grupa Santander 
Decyzja kredytowa u,ależniona jest od wyniku badania zdolnośó kredytowej, dokonanego przez Bank Zachodni WBK SA • � offfly, """"'1a<je o """"2i) i oprocentowaniu doslępoe w placÓWkacl1 Banku Zachodniego 
WBK SAoraz pod telefooem wska2anym wYieJ. Oplata zgodna z taryfą danego Ol)eflltora. stan na 01.03.2015. wskazate OlXie �w� czaoie . 




